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P r e n u m e r a t a  w y n o s i ł
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Prenumeratę przyjmują t
W KRAKOWIE: Blćro Administracji „CZASU* przy ulicy Bóianej, w domu pod 1. 418 •, Księgami*
pp. 8. A. Krzyżanowskiego W Rynku głównym, J . W udta przy ulicy Grodzkiej, handel M. Dworsbego 
w kamienicy księcia Jabionowsbego, w handlach P. WierzuchowEkiegoiZ. J . 'Wywiałkowsbego wBynku głó­
wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe ausiryacbe. — Ogłoszenia (mseraty) wszelbego rodzaju 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8_ centów, za 
następne po 5 cn t./o raz za opłatą należytości stemplowej po30cnt. od każdorazowego ogłoszenia. W ypłaty 
w Krakowie. Prenumeratę i oifłoszenl» przyuaują: W WIEDNIU p. A. Oppetik, W ollzeile 29 i w P r a ­
dze  Perdiuands-Strasse Nr. 38. Na PRANOPĘ i ANGLIĘ w Paryżu Wny pułkownik Wine. Raeikouuki, 
Faubourg Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko ogłosaenia: w W i e d n i u  Wallfischgasse Nr. 10, w H a m ­
b u r g u ,  F r a n k f u r c i e  n. M., B e r l i n i e ,  L i p s k u ,  B a z y l e i  (Szwajcarya) i W r o c ł a w i u  pp. Eaattn- 
itsin i Voa'tr; w W i e d n i u  F. Lsb, Wollzeile Nr. 2, i R. Mott*, SeilerstStte Nr. 2 ; w B e r l i n i e ,  H a m ­
b u r g u ,  M o n a c h i u m  i N o r y m b e r d z e  p . Rudolf Monr, w F r a n k f u r c i e  u. M. p. O. L. Daubt *t Comp

Przedpłata na „CZAS"
od d. 1 Kwietnia 1874 r.

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. SO — złr. 10 — złr. 5  — złr. S.

Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. S4 — złr. 1S — złr. 6  — złr. S cnt. SA 

Prenumeratę przyjmują i 
w Wiedniu: A. Oppelik, Wollzeile 20; — w Paryżu  
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Racz­
kowski, Faubourg Poissoniere 33, wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego p le rw S K C JE ©  
dnia miesiąca.

B ^ “Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze­
kąsem pocztow ym .

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  16 marca.
Wiedeński dziennik Vaterland zamieszcza 

następującą e n c y k l i k ę  Ojca Sgo do epi­
skopatu austryackiego w przekładzie niemie­
ckim, z którego ją podajemy:

Encyklika Ojca Sgo Plusa IX

do K ardynałów , Arcybiskupów i Biskupów  
cesarstwa Austryackiego.

Ukochanym Synom i wielebnym Braciom po­
zdrowienie i błogosławieństwo apostolskie.

Zaledwieśmy obwieścili światu katolickiemu w 
piśmie z d. 24 listopada roku zeszłego ciężkie 
prześladowanie, które osobliwie w Prusach i Szwaj­
caryi podniesione zostało przeciw Kościołowi, kie­
dy nowe utrapienie zgotowane nam jest na wia­
domość o innych grożących krzywdach temu ko­
ściołowi, który podobnie swemu boskiemu oblu­
bieńcowi, sam już powiedzieć może: „Przyczynili
jeszcze bólu moim ranom14. (Psalm 68, 27). Krzy­
wdy te tem mocniej Nas zasmuciły, iż dopuszcza 
się ich rząd ludu austryackiego, który w najważniej­
szych czasach cbrześciańskiego urządzenia państw 
w najściślejszym związku z tą  Stolicą Apostolską 
walczył dzielnie za wiarę katolicką.

Wprawdzie już przed kilkoma laty wydane zo­
stały w tem cesarstwie ustawy i rozporządzenia, 
które stanowczo sprzeciwiają się najświętszym pra­
wom kościoła i traktatom uroczyście zawartym, i 
która My w alokueyi Naszej mianej dnia 22 czer- 
ca 1868 do wielebnych Braci, świętego rzymskie­
go Kościoła Kardynałów, z obowiązku Naszego 
musieliśmy potępić i za nieważne uznać. Obecnie 
jednak przedłożone są Radzie państwa do rozbio­
ru i uchwalenia nowe ustawy, które widocznie 
zmierzają bu temu, aby podać Kościół katolicki 
w najzgubniejsze jarzmo pod samowolę władcy 
państwa, wbrew boskiemu zarządzeniu Naszego 
Pana Jezusa Chrystusa.

Albowiem Stwórca i Zbawiciel rodzaju ludzkie­
go założył Kościół, jakoby swoje widzialne króle­
stwo na ziemi, uposażone nietylko nadprzyrodzo­
nym darem łaski nieomylnego urzędu nauczyciel­
skiego dla szerzenia świętej nauki i najświętszego 
kapłaństwa dla służby bożej i uświęcenia dusz o- 
fiarą i sakramentami, ale także z własną i zupeł­
ną mocą stanowienia ustaw, wydawania wyroków 
i stosowania zbawiennego przymusu we wszystkich

rzeczach, które się rozciągają do właściwego celu 
Królestwa Bożego na ziemi.

Gdy zaś ta nadprzyrodzona moc rządów kościel­
nych, polegając na zarządzeniu Jezusa Chrystusa, 
bardzo jest różną i od panowania świeckiego nie­
zawisłą, przeto owo Królestwo Boże na ziemi jest 
panowaniem całej społeczności, która uporząd 
kowar.ą jest i rządzoną na własnych ustawach, na 
własnem prawie, przez własnych przełożonych, 
którzy czuwają, aby zdać rachunek za duszo nie 
władzcom państw, lecz księciu pasterzy, Jezusowi 
Chrystusowi, cd którego ustanowieni są pasterze i 
nauczyciela, żadnej.świeckiej władzy w swoim u- 
rzędzie dusz nit podlegający (porównaj Rebr. 13, 
17, Efez. 4, 11, I. Petr. 5, 2). Jak  zatem poświę­
conym przełożonym rządzić, tak wszystkim wier­
nym należy za upomnieniem Apostoła być ina pc- 
słusznymi i poddać się im, i dla tego najświętszym 
obowiązkiem jest ludów katolickich, w tej boskiej 
powinności słuchać nauki, karności i ustaw Ko­
ścioła, a nie znajdować przeszkody od władzy 
państwa.

Uznajecie już z Nami, ukochani Synowie i czci­
godni Bracia, jak wielkie mieści się i jawnie ob- 
wieszczanem jest naruszenie tej boskiej konstytu- 
cyi kościelnej, jak nieznośny wywrót praw Stolicy 
Apostolskiej, świętych przepisów i całego ludu ka­
tolickiego w postawieniu owych ustaw, nad któie- 
remi austryacka Rada państwa obecnie obraduje.

Według bowiem tych ustaw, Kościół Chrystusa 
prawie we wszystkich stosunkach i czynnościach, 
które się tyczą kierownictwa wiernymi, uważanym 
i poczytywanym jest za zupełni' podległy i pod­
władny najwyższej władzy zwierzchności świeckiej, 
i wypowiedzianem jest to całkiem otwarcie, jakoby 
zasada, w przedstawieniu motywów, które objaśnia 
siłę i ducha projektowanych ustaw. Wyraźnie też 
tam oznajmiono, że rząd świecki na mocy nie­
ograniczonej władzy swojej ma prawo tak w rze­
czach świeckich jak niemniej w kościelnych sta- 
nowić ustawy, czuwać nad Kościołem i władać 
nim, jak wszystkiemi innemi towarzystwami ludz- 
biemi, które w granicach państwa^ znachodzą się.

Dla tego przyznaje sobie rząd świecki tak sąd 
i urząd nauczycielski nad konstytucyą i prawami 
Kościoła katolickiego, jak i nad jego naczelnem 
kierownictwem, które częścią sarn przez się ustawa­
mi 8wemi i czynnościami, częścią przez osoby ko­
ścielne oddane sobie wykonywa. Z tego wynika, 
że samowola i władza rządu świeckiego zajmuje 
miejsca władzy uświęconej, która ustanowioną jest 
do kierowania Kościołem i do budowania dzieła 
Chrystusa według zarządzenia boskiego. Przeciw 
takiemu przywłaszczeniu sobie świętości słusznie 
odzywa się wielki Ambroży: „Przytaczają, że Ce­
zarowi wszystko wolno i że wszystko do niego 
należy. Ja  odpowiadam: Nie mniemaj przecież, 
abyś posiadał jakie prawo cezarowe do tego, co 
bożem jest. Nie wywyższaj się, lecz bądź uległym 
Bogu Napisano stoi: co jest boskiego, należy 
Bogu, co Cezara, Cezarowi. Cesarzowi pałace, 
księdzu kościoły.44 (Ambr. 20. List N. 19.)

Ćo się dalej tych ustaw tyczy, które poprze 
dzone są przedstawieniem motywów, są one ca 
prawdę tej samej natury i doniosłości, jak ustawy 
oruskie i gotują Kościołowi katolickiemu w posia­
dłościach austryackich taką samą zgubę, lubo zda­
ją się nosić na sobie pozór umiarkowania, jeśli je 
z pruskiemi porównywa się.

Nie chcemy objaśniać poszczególnych rozdzia­
łów ustawy, nie możemy jednak pominąć milczę 
niem ciężkiej obrazy, jaka wyrządzoną jest wła 
śaie przez wniesienie tych ustaw Nam samym i 
tej Stolicy Apostolskiej, a niemniej i Wam, naj­
milsi Synowie i czcigodni B rac ia , jak i całemu 
narodowi katolickiemu tego cesarstwa. Ugoda za­

warta w r. 1855 między N a r i  a dostojnym Cesa­
rzem i przez tegoż katolickiego Morarchę uroczy- 
stem przyrzeczeniem wzmocniona, w całem cesar­
stwie jako ustawa powszechna obwieszczona, wnie 
sioną jest teraz w Izbie deputowanych z oświad­
czeniem, że znosi się zupełnie i traci moc obo­
wiązującą, a to bez poprzedniego rokowania z tą 
Stolicą Apostolską, z widoczną nawet pogardą 
Naszych najsłuszniejszych przedstawień. Czegoś 
podobnego nie śmianoby widocznie nawet próbo­
wać v? owych czasach, w których publiczaa wiara 
miała jeszcze w e  gę, teraz zaś w tej smutnej epoce 
przedsiębranem jest i wykonywanem. Przeciw te­
mu jawnemu naruszeniu konkordatu protestujemy 
znowu w obec Was, ukochani Synowie i wielebni 
Bracia.

Więcej jeszcze odrzucamy obelgę, wyrządzoną 
całemu Kościołowi, gdy za przyczynę i pozór znie­
sienia konkordatu i innych z nim związanych 
ustaw podsuwają zuchwała orzeczenie objawionych 
i przez powszechny sobór watykański stwierdzo­
nych nauk wiary, a ta dogmata katolickie w spo­
sób bezbożny nazwano nowościami i zmianami nauk 
wiary i konstytucyi Kościoła. Mogą się na teri- 
torium Austryi znajdować niektórzy, co dla podo­
bnych niegodziwych zmyśleń porzucają wiarę ka­
tolicką, ale zachowuje ją  i wyznaje z słynnymi 
przodkami swymi i z całym domem cesarskim do­
stojny Monarcha; zachowuje ją i wyznaje ogro­
mnie większa część ludu, któremu takie ustawy i 
na takich zmyśleniach oparte, są dawane.

Tak więc rozdartą jest bez Naszej woli i wiedzy 
uroczysta umowa, którą zawarliśmy z dostojnym 
Cesarzem, aby niosła pomoc zbawieniu durz i ko­
rzyściom państwa. Podsuwają nową formę prawa 
i przyznają nową władzę rządowi świeckiemu, aby 
wedle woli swojej na własną rękę rozrządzał i 
stanowił o sprawach duchownych i kościelnych.

Tak daleko posuwają się, że z temi ukartowane- 
mi ustawami nienaruszalna wolność kościoła dla 
zbawienia dusz, dla rządzenia wiernymi, w religij- 
nem prowadzeniu ludu i samego duchowieństwa, w 
życiu potrzebaem do ewangielicznego udoskonale­
nia się w zasadzie a nawet w posiadaniu majątku 
uciążliwemi więzami skrępowaną i zwichniętą zo­
staje. Zepsucie karności kościelnej zostaje wprowa- 
dzonem, odstępstwo od kościoła popierane a two­
rzeniu i spiskowaniu sekt przeciw prawdziwej wie­
rze chrześciańskiej pod opieką ustaw dopoma­
ga się.

Zaprawdę wielką obfitość mielibyśmy na zawo 
łanie, gdybyśmy chcieli wymienić, jakich i jak wiel­
kich klęsk obawiać się należy z zaprowadzenia ta ­
kich ustaw, ale nie zdołają one ukochani synowie 
i wielebni Bracia zwieść waszej roztropności ani 
pozostać Wam niedostrzeżonemi. Albowiem prawie 
wszystkie urzędy kościelne i benefieya a nawet peł­
nienie obowiązków pasterskich będą tak dalece pod- 
Isgłemi władzy świeckiej, że przełożeni duchowni,
0 ileby nowym prawom (co dalekiem jest) poddali 
się, musieliby przewodnictwo dyecezyj, za które 
surowy rachuaek winni złożyć Bogu, dzierżyć 
nie na mocy zbawiennych przepisów kościoła, Ucz 
musieliby wykonywać i zachowywać za wskazówką
1 wolą tych, którzy przewodniczą państwu.

Czegóż dalej spodziewać się można od projektów
ustaw, które nossą napis: Ze względu na stowa­
rzyszenia klasztorne? Szkodliwa ich doniosłość i 
duch nienawistny jest tak widoczny, że nikt nie 
może wątpić, iż wymyślone zostały i przygotowane 
dla zagłady i upadku zakosów religijnych. Strata 
dóbr doczesnych, jaka ma nastąpić, jest zresztą 
tak wielką, że prawie się nie różni od publicznej 
wysprzedaży i zmarnotrawienia. Dobra te bowiem 
rząd po zatwierdzeniu ustaw weźmie w swoją wła­
dzę i przyzna sobie prawo i moc dzielenia ich,

rozdawania i tak podatkami uszczuplenia, że ską­
pe z nich użytkowanie i pożytek, jaki mu pozosta­
nie, nie bez słuszności uważany będzie nie jako za 
szczyt kościoła, lecz jako jego zochydzenie i juko 
pokrywka niesprawiedliwości.

Gdy ustawy te, rad  któcemi Izba deputowanych 
monarchii Austryackiej obradować będzie, tak są 
ułożone i oparte na zasadach, które otwarcie wy­
kazaliśmy, przez to bez wątpienia^ widaemi są dla 
Was ukochani Sycowie i wielebni Bracia, obecne 
niebezpieczeństwa, jakie czekają trzody Waszej pie 
czy powiereoee. Jedność i pokój Kościoła 6ą bo- 
wh m narażone a przygotowane to, co go pozbawi* 
wolności, którą św. Tomasz z Kanterbury słusznie 
nazwał duszą kościoła, bez czego ani żyć ani sil­
nym być nie może wobec tych, którzy starają się 
posiąść w dziedzictwie świętość bożą (35!y list 
św. Tomasza do biskupów angielskich). Wyraźnie 
to objaśnił inny niepokonany obrońca tejże wolno­
ści św. Anzelm, następującemi słowy: „Bóg nic tek 
nie miłuje na tym świecio, jak wolność swojego 
kościoła. Ci, co nietyle mu niosą pożytku, jako ra ­
czej chcą nad nim panować, okazują s.ę być nie­
wątpliwie nieprzyjaciółmi Boga. Wolną chce mieć 
Bóg oblubienicę swoją nie zaś służebnicą44 (9ty list 
do króla Baldwina). Dla tego cucimy i zagrzewamy 
Waszą arcypasterską czujność i Waszą gorliwość, 
jaką ożywieni jesteście dla domu Bożego, abyście 
usiłowali usunąć niebezpieczeństwo, które zbliża 
się. Nabądźcie wysokiej odwagi, aby przebyć walkę 
godną waszej dzielności. Mamy pewność, że nie 
będziecie w odwadze i sile pośledniejsi cd owych 
wielebnych B raci, którzy gdzieindziej wśród naj­
boleśniejszych utrapień za tę wolność Kościoła dają 
widowisko obelg i dolegliwości, a nietylko z rado­
ścią zaoszą zabór dóbr swoich, lecz nadto w oko­
wach znoszą walkę cierpień (Hebr. 10, 32).

Zresztą cała nadzieja nie w Naszych siłach, ale 
w Bogu spoczywa. Idzie bowiem o sprawę Boga, 
który nieomylnem słowem upomina nas i podźwi- 
ga: „Będziecie mieli utrapienia w życiu, ala ufaj­
cie, przemogłem świat44 (Joz. 16,33).

My przeto, którzy z mocy Naszego urzędu apo­
stolskiego, łaska bowiem boża wspiera słabość Na­
szą, ustanowieni zostaliśmy w tej tak przeciwnej i 
okrutnej wojnie przeciw kościołowi, przewodniknmi, 
mówimy i ślubujemy także to, co św. męczennik z 
Kanterbury wyraził niegdyś w następujących tak 
wybornie odpowiednich naszym czasom i niebezpie­
cznemu położeniu słowach: „W alka,którą nieprzy­
jaciele kościoła przeciw nam prowadzą, jest walką 
między nimi a Bogiem, gdyż nieptagoiemy od 
nich czego innego, jak  co wiekuisty Bóg kcścioło 
wi, kiedy przyjął dla niego ciało, pozostawił w 
wiecznej spuściźafe. Powstańcie przeto w wierze i 
w miłości Chrystusa wraz z nami na obronę ko 
ścicłn i przyjdźcie z powierzoną Wam powagą i roz 
tropncśeią w pomoc ludziom, którym nie wystar­
cza żadna obfitość powodzeń, jeżeli kościół boży 
wolności doznaje. Polegamy na Was tem więcej, 
że idzie o sprawę Boga. Co się zaś Nas tyczy, 
bądźcie pewni, że o wiele przedkładamy ponieść 
śmierć doczesną, aniżeli przyjąć na siebie utrapie­
nia smutnej niewoli, albowiem skutek tego sporu 
ma po wszystkie czasy to znaczenie, iż kościół 
albo wiecznie smuci się, co oby nie nastąpiło, albo 
wiecznym pokojem cieszy się. (św. Tomasz Kant.
list 33). , .

Ponieważ zaś musicie starać się o to , aby gro 
żącym niebezpieczeństwom Waszą władzą, roztro­
pnością i gorliwością zapobiedz, przeto ujrzyjcie 
że nic nie będzie stosowniejszego i pożyteczniej 
szego, jak szukać wo wspólnej naradzie właściwych 
dróg, aby pożądany cel tem pewniej i skuteczniej 
osiągnąć. Skoro prawa kościoła są naruszone, 
obowiązkiem jest Waszym bronić wiernych; tem

jezpieczniejszą zaś będzie osłona i tem silniejszą 
obrona, im zgodniej i łączniej usiłowania pojedyn­
cze działać będą, i im gorliwiej obmyślane i ozna­
czone postępowanie, położeniem rzeczy nakazane. 
)la tego upominamy Was, abyście jak można naj­

śmieszniej zebrali się i po wspólnej naradzie na­
znaczyli pewną i przez wszystkich przyjętą modłę, 
według której, jak tego Wasz urząd wymaga, je- 
dnozgodnie grożące złe tłumili i wolności kościoła 
silnie bronili. Dla tego musieliśmy Was upo­
mnieć iżby się nie zdawało, że w tak ważnej 
sprawie obowiązku Naszego zaniedbaliśmy. Albo­
wiem przekonani jesteśmy, żebyście i bez tego 
Naszego upomnienia to uczynili. Nie zrzekliśmy 

się także jeszcze nadziei, że Bóg odwróci istnie­
jące złe. Gdyż zagrzewa Nas dobią nadzieją 
przywiązanie i wiara Naszego najukochańszego 
syna w Chrystusie, Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa, którego w ponownym liście z dnia dzisiejsze­
go z tego powodu zaklinaliśmy, niechaj nigdy nie 
dozwoli, aby w Jego rozległem państwie kościół 
poddany został haniebnej niewoli, a Jego poddani 
katoliccy najcięższym uciskom.

Gdy atoli wielu uderza na Kościół a wszelka 
zwłoka nader jest niebezpieczną, przeto Wy naj­
mniej możecie trwać w nieczynności. Oby Bóg 
kierował Waszemi postanowieniami i wspierał Was 
swoją potężną opieką, iżbyście zdołali szczęśliwie 
postanowić i przywieść do skutku, co na chwałę 
Jego Imienia i dla zbawienia dusz Błuży. Na 
znak tej boskiej opieki i Naszej szczególnej przy­
chylności udzielamy Wam wszystkim i z osobna 
każdemu, ukochani Synowie i wielebni Bracia, 
jakoteż duchowieństwu i wiernym Waszej opiece 
powierzonym, miłościwe nasze błogosławieństwo 
apostolskie.

Dan w Rzymie u ś. Piotra d. 7 marca 1874, 
28go roku pontyfikatu Naszego.

P ius I X .
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( R )  Jeżeli już dyskusya w Izbie niższej dowio­
dła, że o pojednaniu nie ma mowy między obu 
obozami walczącemi, to po doniesieniach wczoraj­
szych ustała wszelka nadzieja kompromisu. Ency­
klika Ojca św. z d. 7go b. m. i list Papieża do 
N. Pana tej Bamej daty, wręczony Monarsze w 
Peszcie, zmieniają nieco sytuacyę, bo zaostrzają 
walkę Stronnictwo katolickie, poparte temi obja­
wami Głowy kościoła, nie ustąpi, a  stronnictwo 
liberalne dołoży teraz wszelkich starań, aby tem 
prędzej i pewni j uzyskać sankcyę ustaw wyzna­
niowych. Z jedm j i z drugiej strony przestała to 
być walka o treść ustaw, rozchodzi się teraz o za­
sadę. Jest to chwila ważniejsza, aniżeli wielu 
mniema. Oba obozy żadnych nie będą szczędziły 
wysileń, aby zapewnić zwycięstwo swej chorągwi. 
Czynniki rządowe, większość parlamentu stoją po 
stronie przedłożeń wyznaniowych, tak samo wię­
kszość Izby wyższej. Na te czynniki stronnictwo 
katolickie liczyć nie może. Usiłowania tego stron­
nictwa zwrócą się prawie wyłącznie ku koronie, 
w której ręku skupia się wszelka władza.

Trudno wątpić o rezultacie tych usiłowań, będzie 
on na teraz ujemnym. Sytuacya nie sprzyja w tej 
chwili innęmu obrotowi rzeczy; zataić wszelako 
niemożna, iż są, jak kto chce Dazwać — optymi­
ści lub pessymiści, co przypuszczają drugą ewentu­
alność. Zdania tego niepodobna podzielać; zobaczy­
cie, czy fakta nie usprawiedliwią moich zapatry-

Cięśó llteracko-artystyoin*\.

PRZEGLĄD DRAMATYCZNY.
C

Rosyjska literatura dramatyczna wał? lest !3°* 
tąd znaną scenom polskim Czy antagonizm szcze­
powy, czy jaskrawa różnica obyczajów jest tego 
przyczyną, czy zresztą owo od jakiegoś czasu ja ­
wne usiłowanie torowania przemocą w krajach pod- 
ległych Rosyi, jej językowi wszfchobywfttelstwg, 
dość, że do niedawna prócz pięcioaktowej kome- 
dyi Gogola Rewizor Petersburski, ż^dna inna sztu­
ka pochodzenia rosyjskiego mc pojawiała się na 
scenie tutejszej. Jeżeli literatura jest komeczncro 
odbiciem spółeczności, jej obyczajów, zapatrywań, 
wad i zalet, toż warto poznać tę spółcczntść ol­
brzymiego mocarstwa, t a tą ,  juką jest u siebie, w 
domowem ognisku, w stosunkach rodzinnych, bez 
osłony, bez blichtru, jakim się oteczać zwykła za 
granicą, warto przyglądnąć się zbliższa tej cywi- 
iizaeyi, mającc-j tak odrębną cechę od europejskiej, 
i widzieć w jak żywych kolorach, jak bc-zwzględoie 
autorowie tcgocześci rosyjscy wzięli sobie za za­
danie malowEĆ jej ujemne strony. Ma to być he­
roiczne lekarstwo na wiekową chorobę, które dzia­
łać tylko może bardzo powoli, gdyż tradycyą i 
przyzwyczajenie eą jak oset; można go ściąć 
z wierzchu, lecz znowu odrasta z korzeni. Natu­
rami eocpellas furca, tameu usque redibit.

A rty tti sceny tutejszej p. Dłużawsfei w krótkim 
czasie drugiem już tłumaczeniem swojem z rosyj­
skiego pomnożył repertear teatralny; pierwszą oyła 
graoa przed kilku tygodniami komedya hr. Soło- 
guba p. t. Kłopoty czułego serca, drugą przedsta­
wiona po raz pierwszy w sob. tę na benefb p. Ma­
jo wny i powtórzor a wczoraj komedya w o aktach 
Czerniszewa: Zwichnięte życie. . .

O ile pierwsza z wspomnionyeh komedyj jest 
obrazem w grubych zarysach żywcem, ja«t a'$ 2(*a- 
je, zdiętym z nntury, chramem tch-ącym reammcm 
aż do ckliwośoi, o tyle komedya Zwichnięte ~ycie 
trzyma pośrodek między zacefarą przeszłością i no­
wożytnym prądem jakichś nieokreślonych idei fał­
szywego postępu i ma w sobie podwójną cechę.

czysto rosyjską i ogólnie europejską. Wyobraża ona 
ów przełom, a raczej pierwiastkowy zaród pojęć, 
które zbudzone z długiego letargu, nagle usiłują 
wszelkie zerwać pęta. Widoczne tu już s.spiracye, 
które później doprowadziły do nihilizmu, ale stoją 
im jeszczo w drodze wyższe szlachetniejsze pobud­
ki, jak heroizm macierzyństwa, i to nadaje sztuce 
na tle miejsoowem osnutej barwę bardziej kosmo­
polityczną.

Wiadomo, że im dłużej w spółeczeństwie jakiem 
trwa stagnacya, im głębsze było uśpienie, tem ru- 
chliwazom staje się ocknienie. Tu już ciedość do­
ścignąć tych co wyprzedzali, trzeba ich bądź cc 
bądź prześcignąć, niedziw więc, że w tym szalo­
nym pędzie dochodzi się tam zkąd już nie ma in­
nego wyjścia prócz rofaięcia się. Teorye socyalne, 
których gwałtowny ferment w całym świecie obe­
cnie spostrzegać się daje, w społeczeństwie rosyj- 
skitm znalazły bujniejszy grunt, niż gdzieindziej, 
bo długo ugorem leżący, i dla tego może nigdzie 
do dalszych nie dochodzą granic.

Komedya Zwichnięte życie daje obraz rodziny 
złożonej z małego kółka, bo tylko z męża, żony, 
ich bilkoletniego dziecięcia i siostry męża. An­
drzej Kurczajew człowiek prawy i dziwnie łago­
dnej natury, ożenił się z młodszą o wiele od eie 
bie Elżbietą, która zaledwo wyszedłszy z pensyi, 
pokochała go i oddała mu rękę. Szczęście ich do­
mowego pożycia niczem nie było zamącone, lat 
kilka minęło bez żadnej chmurki, mały Stefuś pod 
czujną opieką siostry Kurczajewa, rósł i roz­
wijał się umysłowo, gdy w tem pojswia się w de­
mu młody i przystojny mężczyzna Teodor, który 
serce Elżbiety pozyskał. Odtąd ciężeć jej zaczynają 
więzy żony i m atki, marzy, zapewne przesiąkła 
ideami kochanka, o bezwzględnej wolności, o eman- 
cypacyi z pod jarzma społecznego. Andrzej poczy­
na ją  podejrzywać, ale cichy, zamknięty w 6obie, 
kryje jad, który go pożera. Zeszedłszy Elżbietę w 
uściskach Teodora, udaje że nie sfidzi, ale cierpi 
tem dotkliwiej. Tu autor wiernie oddał naturę sło­
wiańską; Francuz byłby narobił hałasu , wyzwał 
na pojedynek; Andrzej Kurczajew, nieśmie Bię na­
wet zwierzyć przed przyjacielem swym Jerzym, a 
gdy ten odgadł jego cierpienie, wydobył zeń taje­
mnicę i narzucił się za pośrednika, prosi go, aby

ostrzejszem Błowem nie obraził Elżbiety. Jerzy ro­
bi w imieniu roeża wyrzuty Elżbiecie, która nie 
tai, że już nie kocha Andrzeja, ktorego poślubiła 
prawie dzieckiem i rozwija teoryę o wolności, ja­
kiej żona zarówno z mężem używać ma prawo. 
Kurczajew dotknięty do głębi tom wyznaniem o- 
świadcza bez gniewu i uniesienia Elżbiene źe w 
takich warunkach żyć razem z sobą niemogą i 
Elżbieta znika z domu zostawiwszy dziecię u ojca.

Ale odtąd teoryom kłam zadaje summme, Elż­
bieta czuje niepokój, przemawia w niej serce mat­
ki i u k o c h a n y  Teodor, dla którego or uściła dom i 
rodzinę, wstręt w niej budzić zaczyna. Pisze do 
Jerzego, aby jej pozwolił choćby na chwilę uścis­
kać dziecię. Jerzy zrazu się wzbrania, lecz twarde 
ego na pozór serce, mięknie pod wpływem łez 

zrozpaczonej matki. Przyprowadzone dziecię szcze 
biotaniem swem, w którem przebijają się zdrowe 
nauki Marty, przyczynia się ostatecznie do nawró­
cenia zbłąkanej kobiety. Okazuje ona całą wzgar ę 
Teodorowi, który rad źę zerwać może stosunek 
przybierający coraz bardziej cierp le o y, 
się stanowczo, a  Elżbieta me ebee się już rozłą-

CZ T y m c z a s e m  Andrzej, który dotąd zachował całe 
prawdopodobieństwo rodzimego charakteru, przy­
pominać nam zaczyna Wertbera Goethego. Kocha on 
do szaleństwa Elżbietę, wiarołomstwo jej odejmuje
mu chęć do życia-d lugonosi się z m slą samobój­
stwa i urządza interesa tek, aby zapewnie przy­
szłość pozostającym. Wybrany już w pozaświatową 
podróż, spotyka L gla Jerzego, który mu opowiada 
o przywiązaniu Elżbiety do dziecka, /re sz tą  oko­
liczność, że Marta chce oddać rękę swą Jerzemu, 
który kochając ją oddawna, mesmiał jej tego wy­
nurzyć i wierzyć niechce szczęscm swemu, rozja­
śnia posępne myśli Andrzeja. W końcu przypro­
wadza Elżbieta zatrzymane u siebie dziecię, An­
drzej nozwala jej wziąsc J9 z sohę napowrót i
wręcza TeT nosag, którego ona przyjąć me chce.ęcza jej p g ^ ; dawny przywrócić sto- Chce, ona go P«ebłagac ^  u y
sunęk, ale Andrzeji m rn ^  ^  g d y > ż

Jerzy przypuścił szturm do mięk-

buyeh razach usprawiedliwiony, usprawiedliwia on 
tylko tytuł sztuki, życie bowiem po takiem poje­
dnaniu, musiało i nsdal pozostać zwichnięte. U tra­
ta wiary w czystość uczuć choćby najbardziej ukocha­
nej osoby, nie da się żadną siłą logiki przywrócić.

Z tego co powiedziano, widocznem jest, że ko 
modya ta  bardziej zakrawa na dramat. Dwa pier­
wsze akty, mające barwę lokalną i pewną orygi­
nalną świeżość, są zato nie baz humoru. Nader 
komiczna jest postać Mikołaja, który swobodnem 
opowiadaniem, jakiem chce bawić kobiety, daje 
miarę niskiej sfery swych pojęć. Niemniej śmiesz­
ną jest matka jego Serafina Kapuściaa. Obejście 
ich, jeżeli — otzem  wątpić nie można — wierną jest 
fotografią rzeczywistości, świadczy o grubej ciemno­
cie a zarazem zarozuinieniu i pewności siebie 
średnich warstw społeczeństwa rosyjskiego. Ale też 
postacie te są w komedyi jedynie typowe. Ma je­
szcze w sobie taką typowość, tylko w lepszym 
gatunku Jerzy; pod chropowatą jego powłoką mie 
ści się prawość i serce. Inue postacie są bardziej 
naszkicowane niż wymodelowane i w ogóle powie­
dzieć można, że wątek komedyi ma pewne prze­
skoki , które domysłem odgadywać trzeba, gdyż 
logicznych motywów trudno się dopatrzeć. Gdyby 
komedya utrzymaną była w całym przebiegu w tym 
tonie, jak na początku, gdyby autor uniknął był 
dramatycznego sentymentalizmu, który nie leży w 
charakterach, komedya miałaby niezaprzeczoną 
wartość oryginalności, byłaby ciekawa, jako study- 
um obyczajowe, biedy tak jak jest, przypomina treścią 
swą bardzo znane a nawet dość zużyte temata, 
nieraz już lepiej rozwijane. Lecz wiele tu złożyć 
należy na karb cenzury, autor bowiem chcący, aby 
sztuka jego mogła być graną, musi się nieraz 
prześlizgać i ostrożnie tylko dotykać kwestyj mo­
gących mieć najmniejszą polityczną, lub nawet wy­
bitniej socyalną cechę. Tak np. mimochodem wśród 
mnóstwa fraszek, wspomi: a Mikołaj, o dwóch je ­
nerałach rozmawiających o Garibaldim, z których 
jeden w obronie jego występował. Równie lekko 
dotknięty jest ów kontrast, kiedy Marek uczy sy­
na Kurczajewów pacierza, od czego w sposób ory­
ginalny pierwszy akt się zaczyna, a Teodor każe 
mu recytować jakieś dwuznaczne wierszyki.

Teatr był we wszystkich swych częściach pełny.

Zasłużyła na to benefieyantka p. Majówna, która 
nieustającym postępem w grze i coraz dokładniej- 
szern studyowaniem ról dowodzi rzeczywistego zami­
łowania sztuki. W roli Elżbiety, wymagającej nie 
małej zdolności dramatycznej, pozyskała artystka 
ogólne uznanie publiczności, która ją  obrzuciła 
bukietami. P. Wardzyński (Andrzej Kurcaajew) 
z głębokiem przejęciem się oddał charakter łago­
dny i w gruncie słaby zazdrością miotanego męża, 
i wyrazem twarzy trefnie odzwierciedlał walkę 
uczuć, a obok tego zewnętrznem ucharakteryzowa- 
niem się przypominał wiernie czynownika dobrej 
ra3y. To samo powiedzieć można o p. Szymańskim, 
któremu dostała się rola Jerzego. Szczególnie gra 
jego wydawała eię trafną w chwili, kiedy przybra- 
ua jego surowość łageduieje w obec błagającej go 
o przyprowadzenie dziecka Elżbiety, oraz w scenie 
7. Ma tą, kitdy w pokorze bierze za żart jej o- 
świadczenie miłosne. P. Dłużęwski odegrał z wła­
ściwą sobie elegancyą nie wielką rolę Teodora, a 
p. Rawicz rolę Mikołaja, nadając jej wybitny 
a dobrze sobie znany zakrój małomiasteczkowego 
dandysa. P  Ekerowa uwydatniła jaskrawo ruba- 
szność kobiety tej sfery, z jakiej pochodziła Sera­
fina Kapuścina. Rolę Marty oddała pani Terenko- 
czy, Stefusia Natalcia S., która śmiałością, swo- 
bodą i dobr m  zrozumieniem roli dzieliła z inny­
mi dość często powtarzające się oklaski.

W ciągu upłynionego tygodnia przedstawiono po 
raz trzeci w nieprzerwanej kolei w pełnym teatrze 
5 aktową komedyę Oktawiana Feuilleta Pokusa, 
a we czwartek pełną hnmoru komedyę w trzech 
aktach Banedixa Wujaszek całego świata. Kome­
dya ta  ma niepraedawniony przywilej gromadzenia 
licznej publiczności, chociaż nie pamiętaną ilość 
razy na scenie naszej była przedstawianą. Prawda, 
że znakomita gra p. Rychtera w roli Szczęsnego 
niepoślednią jest ponętą, że trudno oddać lepiej 
rolę Józia od p. Urbanowiczowny, lecz zauważyć mo­
żna, że sztuki wesołe szczególny mają urok dla 
publiczności, która w ogóle pragnie albo wzru­
szeń, albo zsjęcia i zabawy. Wzruszenia częściej 
się powtarzając, trudzą i nużą, zabawa zawsze 
wabi.

 »♦ »  —
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wań zupełnie przedmiotowych. Zaprzeczyć niepo 
dobna, Ze chwila to ciężkiej próby dla monarchy 
katolickiego, zwłaszcza gdy z jednej i z drugiej 
strony na decyzją korony czekają, i gdy wiadomo, 
że tego rodzaju manifestacya, jak encyklika Pa­
pieska, powiększa tryumf przeciwników, jeżeli sVu- 
tfcu nie otrzyma.

Rozumie się samo przez się, iż prssa tutejsza 
zajęta jedyni o encykliką i listem Papieża do N. 
Pana. Oprócz Vaterlandu  — Wszystkie zresztą pi 
Brna oczekują, iż monarcha nie da się zbić z toru 
konstytucyjnego i nie urłuejba słów Watykanu. Opty- 
mUtycznem jest podobno zdanie Vaterlandu, że 
NPan pójdzie za radą Papieża, a chauwinistycznem 
jest mniemanie Taglattu, iż NPan poprostu wręczy 
list Papieża ministrom, aby ułożyli odpowiedź na 
tekowy. Inne dzienniki znowu żądają, aby NPan odpi- 
s ł w ten nam sposób, jak to uczynił Cesarz Wilhelm. 
Skromniejszą je3t Deutsche Z tg , która uznaje, 
iż Cesarz austryacki jsko morarcha katolicki nie 
meźe w ten sam sposób odpisywać głowie kościo­
ła, jak monarcha protestancki, i dla tego mówi. 
i  ludy austryackie będą zadowolone, jc śli N. Pan 
nic innego nie z rob’, tylko udzieli sankcyi usta­
wom wyznaniowym. Jest to w każdym razie chwi­
la nader ważna, a w tygodniu bieżącym dyskusja 
polityczna będzie bardzo ożywioną.

Posypały się w dziennikach rozmaitych wiado 
mości o listach pochwalnych, jakie ministrowie Dr 
Stremayr i ks. Auersperg mieli otrzymać od N. 
Pan', za mowy na poniedziałkowem posiedzeniu 
w Izbie niższej. Naprzód donosiła Nowa Presse, 
że N. Pan powinszował p. Stremayrowi mowy, na 
stępr ie Pester Llogd  i Ungar. Lloyd, pisały o po- 
dohnem powinszowaniu złożorem ks. Auerspergo- 
wi, nadto Bohemia, której korespondenci ; ółurzę- 
dowi nadrabiają fantazyą, gdy im braknie końce 
ptu, doniosła, jakoby książę Auersperg mówił z u- 
poważ.cienia wyraźnego Najjaśn. Pana, i jakoby 
przedłożył był monarsze mowę swoją, zanim ją 
powiedział w Izbie. Wszystkie te doniesienia są 
zmyślone. O ile mi wiadomo, nie jest to zwycza­
jem monarchy, w telegramach lub listach składać 
życzenia ministrom. N. Pan zwykł to czynić pod­
czas audyencyi lub konferencji, jeżeli ma powód do 
tego. Wątpię także, czy ministrowie mowy swe 
przedkładają N. Panu, albowiem znając wybornie 
intencys korony stosują się do nich w przemówie­
niach publicznych. Tym razem N. Pan bawił w 
Peszcie, kiedy ministrowie głos zabierali w Izbie, 
a zatem takie porozumienie się, o którem pisały 
powyźssa pisma, uważam po prostu za rzecz nie­
podobną.

Epilog p. Pctriny przy końcu wczorajszego po­
siedzenia był ciekawym. Była to czysta lubo bar­
dzo dowcipna i sprytna negacya stanowiska zaję 
tego przez prawicę i lewicę.

NPan udzielił radcy sądu krajowego w Krako­
wie Drowi Alojsemn L i g o c k i e m u  tytuł radcy 
sądu wyższego, a to z okoliczności przeniesienia 
go na włsseą jego prośbę w stały, dobrze zasłu­
żony stan spoczynku.

Z nad granicy Królestwa Polskiego otrzymała 
Gazeta Lwowska  następującą korespondencyę z 
dnia 11 msrea: „Dnia wczorajszego ogłaszano w 
Sandomierzu z polecenia władz, na rynku i po bo 
ż licach izraelicfeich następującej treś i obwieszcze­
nie: „Z powodu odwiedzin Jego Cesarskiej Mości 
Franciszka Józef* obiegają w Królestwie PoUkiem 
różna polityczne tendencyjne wieści o zjednoczeniu 
ziem słowiańskich obudwu mocarstw pod jedno 
panowanie, których wynikiem są różne mylne i bez­
zasadne przypuszczenia o wkrótce mającej nastą­
pić zmianie w dzisiejszym ustroju pińitwowym. 
Zakazuje się jak najsurowiej traktowania publicznie 
wszelkich podobnych kombinacyj politycznych, jak 
też w ogóle rozmów i wywodów o kwestyach tego 
r o d z a j u . _____________________

Wiedeń 15 marca. Po załatwieniu zwykłych 
formalności i zawiadomieniu o nadeszłych pismach, 
Izba deputowanych obradowała na onegdajszem 
(33) posiedzeniu w dalszym ciągu nad pierwszą z 
ustaw wyznaniowych.

Sprawozdawca Dr. W e e b e r  odczytał § 23, 
który przypuszcza egzekucyę polityczrą w celu 
ściągnięcia podatków i innych opłat na cele ko­
ścielne, jakie za zezwoleniem rządu nałożono na 
członków kościoła. Odnosi się to szczególnie do 
ju ra  stolae.

Dep. F u s  wnosi dodatek: „Dopóki rejestra cy 
wiUc stsnu, urodzenia, małżeństwa i śmierci pro­
wadzone będą przez osoby duchowne, tak długo 
osoby te odpowiedzialne być mają za prowadzenie 
tychże w porządku według przepisów obowiązują­
cych urzędników".

Dep. F o r e g g e r  wniósł, aby opuścić wyraz 
„w szczególności14.

Podczas głosowania wniosek dep. Fuxa odrzuco­
ny, a przyjęto wniosek wydziału z poprawką dep. 
F oreggera.

§ 24 brzmi: „Prawo zmiany obowiązujących 
taks kościelnych służy rządowi w porozumieniu 
z biskupami14.

Dep. S e i d l  uzasadnia następujący wniosek: 
„Wzywa s ę rząd, aby przedłożył ustawę regulują­
cą jura stolaeu.

Wniosek ten traktowany będzie jako samo­
dzielny.

Podczas głosowania uchwalono §§ 24, 25 i 26 
bez rozpraw.

§ 27 normujący wypadki, w których ma pań­
stwo udzielać pomocy do przeprowadzenia kościel­
nych zarządzeń i orzeczeń, wywołał dłuższą dy­
skusję.

Dep. K r o n a w e t t e r  wnosi poprawkę stylistycz 
ną, mianowicie, aby pierwszy wiersz brzmiał: „Do 
przeprowadzenia rozporządzeń i wyroków koście! 
nych m o ż e  być daną pomoc ze strony pań
stwa“....

Dep. F u x jest zdania, iż brachium  ograniczo 
nem być powiono tylko do lit. a., w innych wypad­
kach nie należy dawać pomocy ze strony państwa. 
Każda religia winna mieć siłę sama w sobie, a nie 
we włtdzy państwa. Mówca odwołuje się na nadu­
życia i prześladowania, jakich doznają duszpaste­
rz ■> ze strony biskupów.

Wniosek ten został poparty.
Dep. P a w l i k ó w  po krótkiem przemówieniu u- 

czynił wniosek: „Przesłuchanie osób nie należą­
cych do duchowieństwa katolickiego, jeśli nie chcą 
się stawić przed władzą kościelną, może nastąpić 
na żądanie tej władzy, przez władzę państwową44.

Następnie zabierali jeszcze głos nie stawiając 
wniosków dep. Z a i l n e r  i K r z e c z u n o w i c z ;  
podczas głosowania wszystkie wnioski podczas roz­
praw czynione upadły, a § 27 przyjętym został w 
brzmieniu wydziału, podobnie jak następne § 
28 i 29.

§ 30 mówiący o urządzeniu wydziałów katolic­
ko-teologicznych wywełał znów dłuższą, ale nie 
ciekawą, a jeszcze więcej bezcelową dyskusję, znów 
bowiem wszystkie wnioski i poprawki upadły, na­
tomiast przyjęto brzmienie tego paragrafu według 
wniosku wydziału wraz z następującą rezolucją: 
„Wzywa się rząd, aby ustawę urządzającą wydziały 
katolicko teologiczre przedłożył jak najrychlej do 
konstytucyjnego traktowania44. Podobną rrzolucyę 
uchwalono także przy § 32 co do ustawy mającej 
uregulowtć stosunki patronatu.

§§ 31, 32, 33 i 34 przyjęto prawie bez rozpraw. 
Przy następnych §§ 35—43 toczyła się znów dy­
sku sy a, lecz wszystkie wnioski i poprawki ze stro­
ny mówców czynione upadły.

Wczoraj odbyło się następne (34) posiedzenie 
Izby. Zanim przystąpiono do dalszych obrad nad 
ustawą wyznaniową, wniósł minister skarbu pro­
jekt ustawy dozwalającej na dalszy pobór podatków 
w miesiącu kwietniu r. b., który odesłano do kon­
stytucyjnego traktowania.

Rozprawy nad ustawą wyznaniową rozpoczęto 
od § 44, który przyjęto bez rozpraw. Przy § 45 
przyjęto konsekwentnie ze względu na § 14 po­
prawkę Dra S u e s s a :  „o ile to przepisy kościelne 
nie sprzeciwiają się ustawom psństwa41.

§§ 46— 59 włącznie przyjęto pomimo stawianych 
poprawek zgodnie z wnioskami wydziału. Przy § 
53 żądał dep. F u x ,  aby dodano, iż iząd może 
majątek jednego rozwiązanego stowarzyszania reli­
gijnego Gddać drugiemu. Uzasadniał zaś wniosek 
swoj tom, iż wobec ostatniej encykliki papiezkiej 
nie należy żadnych mieć względów dla kościcła 
katolickiego, ale trzeba oświadczyć, iż z majątkiem 
kościoła katolickiego będziemy robili, co nam się 
spodoba. Wniosek ten jednak nie utrzymał się.

§ 60 brzmi: „Rządowa administracya wyznań 
czuwać ma nad tern, aby władze kościelne nie 
przekraczały zakresu swego działania i aby czy­
niły zadość przepisom niniejszej ustawy, oraz roz­
porządzeniom władz rządowych wydanych na jej 
zasadzie.

W tym celu mogą władze rządowe karać grzy­
wnami odpowiednio do stosunków majątkowych i 
nakładać inne prawnie dozwolone środki przymu 
sowe i kary44.

Dep. K r z e c z u n o w i c z  był zdania, iż wystar 
cżałoby powiedzieć w tym paragrafie, że władze 
kościelne nie powinny postępować wbraw ustawom 
państwa, bo czuwać nad tern jest oczywiście zada­
niem władz rządowych. Przepisy drugiego ustępu 
uważa mówca za zbyteczne, a kościół katolicki 
obrażające.

Dep. K o w a l s k i  wnosi rezolucyę: wzywa się 
rząd, aby zarządził co potrzeba, iżby sprawy w 
niniejszej ustawie uregulowane objęte także były 
zakresem działania trybunału administracyjnego.

Dep. ks. K a c z a ł a :  Los przedłożenia dawno 
już jeBt rozstrzygniętym, mianowicie nie przez mowy, 
jakie tutaj miano, ale przez arytmetykę ordynacyi 
wyborczej (oklaski z prawicy) § 60 ma to tylko 
znaczenie, iż przeprowadzenie tej ustawy pozosta­
wione będzie li tylko administracyi, Ciągle jest 
mowa o państwie prawnem i że się chce mieć 
państwo prawne, lecz istotcym punktem tegoż jest, 
że co do majątku i wolności obywateli orzekać 
ma tylko sędzia. Niniejsza ustawa zsś pozottr- 
wia wszystko samowoli admini tra^yi (oklaski z 
prawicy).

W waszem państwie jest stan wyjątkowy rie 
tylko na polu kościelnem, ale i politycznym. Wszę­
dzie mamy wolność w zasadzie, a 6tan wyjątkowy 
jako prawidło. Mamy wolność presy w zasadzie, 
ale wśród jaj wykonywania ciągłe rą korfiikacye, 
szczególniej zaś tyczy się to prasy opozycyjnej 
Mamy sądy przysięgłych, ale korstytucya obdarza 
083 delegowaniem sądów przysięgłych, przez co 
obywatel pozbawiony jest s'*ego zwyczajnego sę 
dziego (oklaski). Przytem jednak ciągle powta­
rzają, że chcą państwo skonsolidowsć na podstawie 
wolnomyślnej. Lecz temu skonsolidowaniu mają 
być poświęcone prawa krajów, narodowości i ko­
ścioła. To nio jest wolność, to jest ucisk wolno 
ści, to jest samowola (oklaski z prawicy.)

Mówca zwraca się do historyi Józefa II......
P r e z e s :  Proszę mówcy ograniczyć się na dy- 

skusyę co do § 60, a nio wkraczać w rozprawy 
ogólne.

Dep. ks. K a c z a ł a :  (mówiąc dalej) Paragraf 
w mowie będący dąży do sankcji ustawy, która 
jednak dlatego tylko przedłożoną została, aby po 
pierać walkę wytoczoną kościołowi w Prusiech. 
Czy zwycięztwo dzisiejsze stronnictwa liberalnego 
jest szczęściem dla Austryi, r.ie chcę o tem mó 
wić; ale opozycya, która broni praw kościoła i 
narodowości, broni równocześnie potęgi i bytu 
Austryi, którym te przedłożenia szkedzą (oklaski 
z prawicy).

Według przedłożonej ustawy głową kościoła jest 
minister wyznań. Czyż duchowny nie będzie każ 
dej chwili narażony na denuncacyę? W jakiemże 
położeniu znajdzie się przy jakiejkolwiek zmianie 
rządu? Wątpię, czy przedłożenie takie będzie od- 
powiednicm dla państwa cywilizowanego. Nikt z 
nas nie żąda przywilejów dla kościoła katolickie 
go, ale równego dla wszystkich prawa.

Dały się słyszeć głosy, oczywiście nie z klery - 
kalnego Innsbru ku, nie z feudalcej Pragi, nie z 
ultramontańskiego Krakowa, żądające zaniechania 
nauki religii w szkołach, zniesienia ministerstwa 
wyznań i t. p. Czyż to nie znaczy tyle co: precz 
z religią? Dziś wołają: „Precz z ministrem wy­
znań, precz z ołtarzami Boga!44 — a jutro wołać 
będą: „Precz z ołtarzami monarchy!44 (zaprzecze­
nie z lewicy). Oto droga, jaką liberalizm kroczy.

Duchowny albo jest obywatelem państwa, albo 
nie; jeźli nim jest, to powinien mieć także prawo 
do własnego przekonania politycznego; nie należy 
mu je odbierać, choćby się zasadzało na opozycyi 
(oklaski z prawicy).

Dep. książę C z a r t o r y s k i :  § 60 jest najważ­
niejszym w całej ustawie, jest to ostatnie ogniwo 
łańcucha, łączące się goduie z poprzedzającemi, o 
ile nie jest godnem, aby je uchwaliło zgromadze­
nie ustawodawcze w Austryi. (zaprzeczenie z le- 
wiay). Paragraf nie jest jeszcze uchwalony, mogę 
więc wypowiedzieć moje zapatrywanie.

Przepisy karne tego paragrafu wymierzone są 
przeciw czemuś, co w ogóle w tej ustawie nie zo­
stało postanowionem. Ustawą zaś jest tylko to, 
co formułuje wypadki zupełnie oznaczone, a orze­
czenie pozostawia zwyczajnemu sędziemu; tu je­
dnak orzeczenie pozostawionem jest władzom ad- 
ministracyjnem, bez nadania im pewnych norm 
Ale przypuśćmy, że żyjemy w państwie prawnem 
(śmiech z lewicy) — mimo to powiadam: że co 
przez tę ustawę postanawiacie jest samowolą, a 
ztąd wyprowadzam, iż nie żyjemy w państwie 
prawnem.

P r e z e s :  Co wysoka Izba uchwala nie może być

samowolą, bez staje eij u tawą przez sankcyę 
'i Pana.

Dep. książę C z a r t o r y s k i :  Zarzucono kościo­
łowi noc śv. Bartłomi-ja, inkwizycyo i t. p., lecz 
przez to ni; udowodniono jaszcze, że [rzedłożona 
ustawa jest liberalną, że panowie macie prawo 
uchwalać ustawę, która duchowieństwo czyni zawi­
słem od organów pel tycznych.

Ustawę przedłożoną nawet z tamtej (lewej) stro­
ny Izby nie sławiono jako liberalną i głosują za 
oią, b> właśnie przez § 60 chcą bronić wyższości 
państwa. Wam przeto panowie (zwrócony do le­
wicy) nie chcdzi wcale o wolność przedewszystkiem 
wam chodzi o ideę państwa, dla której poświę­
cacie nawet woluomyślne zapatrywania.

My zaś chcemy interweccyę państwa ograniczyć 
do minimum, my chcemy wszelki zakres życia 
autonomicznego i wszelką czynność indywidualną 
zasłonić przed mieszaniem się do niej państwa. 
Takie jest moje stanowisko, a sądzę, że jest wol- 
nomyślne (oklaski z prawicy).

Po przemówieniu jeszcze sprawozdawcy i mini­
stra wyznań przyjęto § 60 według brzmienia wy­
działu, z opuszczeniem tylko na wniosek ministra 
wyznań wyrasu „i kary44. Przyjęto sakże rezolu­
cyę dep. Kowalskiego, wskutek czego ccfeął tenże 
wniorek swój uczyniony przy § 8.

Na tem ukończono cbrady nad całą ustawą; 
następnie przyjęto , l flZCZ0 P° dłuższej dyskusji, 
której nam już niepodobna dziś przytoczyć, usta­
wę przejściową w drugim odczycie. Najważniej­
szą z mów bjła mowa bar. P e t r i n o .

Jutro posiedzenie Izby deputowanych; na po­
rządku dziennym prócz spraw mniejszej wagi, 
przeważnie pierwszych odczytów, znajduje się trzeci 
odczyt uchwalonej dziś ustawy wyznaniowej, oraz 
drugi edezyt ustawy regulującej na nowo kwoty 
majątku prebend, składane na pokrycie potrzeb 
wyznania katolickiego.

Donosimy powyżej, iż minister skarbu wniósł w 
Izbie deputowanych jrojikt ustawy pozwalającej 
ua dalszy pobór podatków w miesiącu kwietniu r. 
b. Z tego już widzć, że budżet przed świętami nie 
będzie załatwiony, skoro iząd uprasza o upowa- 
ż ienie jeszcze na jeden miesiąc. Zresztą spodzie 
wać się można było tego już podczas rozpraw nad 
pierwszą z ustaw wyznaniowych, któro jak wiado­
mo, centraliści chcą przeprowadzić bądź co bądź, 
poświęcając dla nich najważniejsze sprawy jak re­
formę podatków, kwestyę gospodarczą i t. p., na 
których załatwienie znów ludność z upragnieniem 
czeka.

Tymczasem wydział budżetowy ukończył już 
swoje prace i ogłosił drukiem sprawozdanie, które 
rozdano pomiędzy deputowanych; gdyby więc nie 
ustawa wyznaniowa, już kilka posiedzeń zajmująca, 
Izba mogłaby przystąpić do obrad nad budżetem. 
Ponieważ sprawozdacie wspomniane zawiera kilka 
ciekawych przepisów, przeto powtarzamy je tutaj 
w całej osnowie :

„W preliminarzu państwowym na r. 1874 przez 
rząd przedłożonym wynosi ogół wydatków pań­
stwowych 387,359.012 złr. Podczas rozpraw wy­
działu nad tym przedmiotem zażądał rząd kredy­
tów dodatkowych w rgólnej kwocie 727,676 złr. 
Kwota więc przez rząd wymagana wynosi ogółem 
388,086,688 złr. t. j. o 1,842.604 złr. mniej Diż 
suma wydatków ustawą finansową z roku 1873 ob 
jętych. Uwzględnić jednak należy, że w roku 1873 
figurował wydatek 10,700,000 złr. na wystawę po­
wszechną, który w roku 1874 odpada. Jeżeli się 
wydatek ten pominie, cksżo się, że wymagana 
kwota wynosi na rok 1874 o 8,857,396 złr. wię­
cej niż w roku poprzednim.

Dodać tu należy wydatki na budo~ ę kolei istiyań- 
sbiej i tarnowsko - leluchowskiej, które pokryt 
być mają z dochodu pi życzki głodowej w myśl ust- 
wy z 13 grudnia 1873 r. N. 162 D. P. P. wydać 
się mającej a które na r. 1874 wynoszą 15,700,000 
złr. jakoteż dozwolone lub dozwolić się mające 
subweneye dla Inlei, które z tejże samej pożyczki 
pokrytemi zostaną.

Ogół dochodów państwowych na rok 1874 wy­
nosi według projektu rządowego 389,831,722 złr. 
przyczem jednak kwota z potyczki głodowej uzy­
skać się mająca nie jest jeszcze uwzględnioną. Na­
tomiast wliczono już kwoty, które według wniosku 
rządowego z majątku państwowego ściągnięte być 
mają i które wynoszą 24,7285,34 złr.

Po odtrąceniu tej sumy od preliminowanej po 
wjżej kwoty dochodowej, rzeczywisty dochód wy­
nosić będzie 365,103.188 złr., pozostaje zatem do 
pokrycia niedobór 22,983,500 złr-

Wydział skarbowy poddał projekta rządowe do­
kładnemu zbadaniu. Nabył on przekonania, że po­
zycje dochodowe odpowiadają w ogóle stosunkom 
istotnym i podwyższył preliminowaną kwotę, wyli­
czając już i dokonane redukeye, tylko o 467,253 
złr. Wprawdzie rzeczywiste dochody r. 1873 prze­
wyższają znacznie preliminarz 1873 r. i dochody 
dotąd, a to od lat kilku, ciągle s ę powiększają 
jednak ze względu na trwające przesilenia finan­
sowe i powiększające się ubożenie, me można z pe­
wnością liczyć na dalsze wzrastanie dochodów, o- 
strożność zatem nakazywała nie oddalać się zby­
tnio od pozycyj rządowych.

Co się tyczy wydatków, staranne przejrzenie 
preliminarzów wykazało, że przy wielkiej liczbie 
tychże znaczniejsza redukeya jest niemożliwą; je­
dynie przy pozycyi: subweneye i dotacye przed­
siębiorstw przemysłowych mcżliwem było znaczne 
zmniejszenie, gdyż doobody niektórych kolei oka­
zały się pomyślniejsze mi, aniżeli rząd przypuszczał 
nadto i przy kwotach żądanych na wystawienie 
nowych budynków większe redukeye można było 
przeprowadzić.

W ogóle redukeye przez wydział poczynione —  
pa odtrąceniu uskutecznionych podwyższeń — wy­
noszą 5,004,669 złr. Przez zmniejszenie wydatków 
i powiększenie pozycyj dochodowych, zmniejsza 
się niedobór do 17,511,578 złr.

Celem jego pokrycia wciągnął rząd j&ko pozy- 
cye nadzwyczajue: dochód ze sprzedaży majątku 
państwowego, naleźytość przez towarzystwo żeglu 
gi parowej na Dunaju uiścić się mającą i podnie­
sienie pozostałej z końcem roku w kasach gotów­
ki i papierów wartościowych, tj. akcyj kolei Fran­
ciszka Józefa i tytułów renty.

Gdy zaś według wniosku rządowego okazała 
się nadwyżka pokrycia po nad potrzebę w kwocie 
około 2ch milionów złr., a przez zmiany prelimi­
narza przez wydział zaproponowane, niedobór o 
5,471,922 złr. się zmniejsza, przeto nadzwyczajne 
pokrycie dopuszcza zmniejszenie o 7,000,000 złr, 
Mniema zatem wydział, że zaproponowana sprze­
daż istniejących tytułów renty, których sprzedaż 
celem pokrycia długów lat poprzednich dozwolony 
była, jednak do skutku nie przyszła — winna 
być zaniechaną; należałoby jednak upoważnić mi 
nistra skarbu do sprzedaży pomienionych tytułów 
renty zamiast wzięcia resztującej getówki z kas.

Gdy ześ ze sprzedaży tychże tytułów renty zapre- 
lirainowano kwotę 800,000,000 złr. niedobór zaś 
wynosi tylko 700,000,000 złr., przeto rząd wnosi, 
by kwota 800,000,000 złr. gotówką podniiść się 
mająca na 900 000,000 złr. podwyższoną została, 
co według wykazu kasowego z d. 1 stycznia 1873 
żadnym trudnościom nie podlega.

Jakkolwiek zaspołmjającem jest, że można w 
tym roku wydatki państwowe pokryć nie uciekając 
się do kredytu, jednak pominąć nie można, ża do­
tąd jeszcze się nie udało ustanowić budź t, w 
rtórym zwyczajne dochody do pokrycia wydatków 
wystarczają z czego — zważywszy głównie tersź- 
niejsze stosunki ekonomiczne — wyrifca koniecz­
ność kierowania się zasadą rozumnej oszczędności 
i ca wydatki nadzwyczajno wtedy tylko dozwohć, 
jeżeli korzyść z nich spodziewana stoi w odpowie­
dnim stosunku do wysokości wydatków.

Co się tyczy samej ustawy skarbowej, propo­
nowane zostają tylko następujące zmiany projektu 
rządowego, który przeważnie jest tej samej treści 
co i ustawy lat poprzednich.

W art. VI. zaproponowano dwie zmiany: Z 
kwoty dla wszechnicy w Insbruku preliminowanej 
nie wolno będzie od Igo sierpnia b. r. żadnych 
robić wydatków dla fakultetu katolickiego; dozwo­
lenie zaś kwoty na wystawienie nowego gmachu 
dla  instytutu technicznego we Lwowie uczyniono 
zawisłem od warunku , aby kraj zrzekł się ustawo­
dawstwa o szkołach technicznych.

Do art. VII zaproponowano dodatek, podług 
którego owe kredyty, które prawem finaesowem 
z r. 1873 na nowe budowle ministerstwu oświaty 
dozwolone zostały, o których jednakże przepemnia- 
no powiedzieć że mogą być tylko na budowle u- 
żyte, na rok 1874 przeniesione być nie mogą, ani 
też w tym roku spotrzebowane.

Dalej wniósł rząd projekt upoważniający m ini­
stra skarbu jak w latach ubiegłych aby w r. 1874 
i 1875 wolno mu było sprzedać nieruchomości bę­
dące własnością państwa a których wartość sza­
cunkowa nie przenosi kwoty 25,000 złr. bez szcze­
gółowego pozwolenia rady państwa aż do wysoko­
ści jednego miliona złr.

Wydział skarbowy, któremu projekt ten do spra­
wozdania przekazanym został był zdania, że żąda­
nego upoważnienia —  jak w latach poprzednich— 
udzielić należy, gdyż powody skłaniające wówczas 
wys. Izbę do tego postanowienia dotąd istnieć nie 
przestały, mniemał jednak zarazem, że upoważnie­
nie to tylko na rok jeden i do maksymalnej kwo­
ty 300,000 złr. a to przez ustawę finansową udzie­
lić się powinno. Wnosi zatem przyjęcie osobnego 
w tej mierze artykułu.

Wydział skarbowy przekłada więc następujący 
wniosek:

„Wysoka Izba zechce uchwalić ustawę skarbo­
wą i preliminarz państwowy na rok 1874 według 
załączonego projektu44.

— Onegdaj wniósł minister skarbu bar. de Pre- 
t i s w Izbie deputowanych projekt ustawy uwalnia­
jącej od stempla i innych opłat wszystkie czynno­
ści podejmowane w celu przeprowadzenia wykupna 
danin niezmiennych jak robocizny, oraz danin w 
pieniądzach i w naturze składanych klasztorom, 
kościołom i probostwom w Królestwie, Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem. Projekt 
rzeczony brzmi:

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa rozpo­
rządzam co następuje:

1. W celu ułatwienia dalszego przeprowadzenia 
wykupna w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. K rakow skie m niezmiennych danin, jak robo­
cizny, oraz danin w pieniądzach i w naturze skła­
danych klasztorom, kościołom i probostwem, po­
stanawia się, iż podania na mocy ustawy krajowej 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra­
kowskiem z 27 maja 1873 r. wnoszone o zbada­
nie, ściągnięcie i wydanie wynagrodzenia, o hipo­
teczne zabezpieczenie kapitałów wykupna i o wy­
kreślenie zniesionych zobowiązań, oraz wspomniane 
wpisy, wolne być mają od stempla i opłat.

Uwolnienie to nio dotyczy podań wnoszonych 
przez strony do władz politycznych lub sądowych 
w celu dochodzenia lub przeprowadzenia roszczeń 
do przedmiotu wynagrodzenia.

Dokumenta umówiona pomiędzy uprawnionemi 
zobowiązanemi przy przeprowadzeniu wspomniane­
go powyżej wykupna co do ustanowienia stosuu- 
ków prawnych i co do wynagrodzenia, wolne są oi 
stempla i opłat, dopóki niezrobiono z nich żadne­
go innego użytku, jak tylko do przeprowadzenia 
wykupna i do wpisania w księgi publiczne.

To samo odnosi się do aktów urzędowych w tym 
samym celu wydanych.

Wreszcie wolne są od opłaty taksy depozytowe, 
te kwoty, które złożone zoBtały na zabezpieczenie 
lub zapłacenie wynagrodzenia pochodzącego z przy 
toczonego powyżej wykupna.

2) Ustawa niniejsza obowiązuje od dnia ogłoszę 
nia i ma być zastosowaną do wszystkich w art. 1 
wymienionych podań, dokumentów, wypisów, wpi 
sów i wkładek (kwot), które uczynione były od o 
głoszenia ustawy krajowej z 27 maja 1873 r.

3. Przeprowadzenie niniejszej ustawy porucza się 
ministrowi skarbu.

Królestwo Polskie.
W sprawie unitów chełmskich Goniec urzędowy 

petersburski ogłosił następujący artykuł:
Grecko - unicką ludność Królestwa Polskiego z_a 

mieszkującą gubernie Augustowską, Lubelską i Sie 
dlecką stanowią Białorusini, należący do rodziny 
narodu rosyjskiego, ale odłączeni od cerkwi pra- 
wo8ławno - wschodniej w końcu XVI wieku przez 
unię z Rzymem.

Znając przywiązanie ludności do obrządków 
obyczajów prawosławnej cerkwi dwór rzymski po 
łożył za podstawę unii nienaruszalne zachowanie 
bez najmniejszej zmiany całego nabożeństwa; co 
było w formie najbardziej stanowczej wypowie­
dziane w bulli papieża Klemensa VIII Magnus 
Dominus  z 10 stycznia 1595 roku w następują 
cych wyrażeniach: „wszystkie obrzędy duchowne 
zwyczaje, jakich używają ruscy biskupi i ducho 
wieństwo zgodnie z postanowieniami świętych oj 
ców greckich w czasie / nabożeństwa, przy wypeł 
nianiu liturgii świętej i innych sakramentów i w 
innych obrzędach duchownych, o ile takowe nie 
sprzeciwiają się prawdzie i nauce katolickiej wiary 
i nie wykluczają wspólności z rzymskim kościołem 
im biskupom ruskim i duchowieństwu przez ła­
skę apostolską używać dozwalamy i upoważnia- 
my“.

Bulla ta była jeszcze wyjaśnioną i potwierdzoną 
przez posłanie tego samago papieża do biskupów 
ruskich z 7 lutego 1596 roku.

W skutek skarg metropolity kijowskiego unie 
kiego na rozszerzoną opinię, jakoby kościół rzym 
ski pragnął zniesienia obrządku greckiego, papież

Paweł V w swym brewe D e non mutando ritu z
0 psździernika 1615 roku błogosławiąc izct*ier-  

dzając obrzędy wschodniego kościoła objawił, że 
nigdy nie było i nie może być w myśli i zamia­
rze rzymskiego kościoła dopuszczać jakichkolwiek 
zmian w tych obrzędach.

Papież Benedykt XIV w bulli Demandatam coe- 
litu8 z 14 grudnia 1743 r. danej antiochijskiemu 
metropolicie greko melchitów, ale rozszerzonej i na 
ruskich unitów przez dragą bullę tegoż Papieża 
Inter plures z 2 maja 1744 r. nie tylko przepisuje 
ściśle zachowywEĆ obrzędy i zwyczaje greckiej cer­
kwi i nie dopuszczać w nich żadnych nowości, ale 
rozkazuje przywrócić wszystkie naruszone albo 
zmienione obrzędy wkładając tea obowiązek na 
władze duchowne, a to z zagrożeniem kar na wy­
padek niewykonania tego obowiązku.

Tenże Papież Benedykt XIV w bulli Allalae 
sunt z 26 czerwca 1755 r. wyliczył wszystko, co 
należy unitom zachowywać bez zmiany. Na tę 
bullę odwołał się i Papież Grzegorz XVI w po­
słaniu z 17 lipca 1841 r. do metropolity halickie­
go Michała Lewickiego zaprzeczając przekonaniu 
tych. którzy twierdzili, że kościół rzymski nie 
sprzyja obrzędom wschodnim.

Nakoniec papież Pius IX w posłaniu do austrya- 
kiego episkopatu z 17 marca 1856 r. odwołując 

się również na bullę Allatae sunt, ponownie na­
staje na zachowanie obrzędów wschodniego ko­
ścioła.

Bez względu na wszystkie przywiedzione rozpo­
rządzenia i potwierdzenia dworu rzymskiego z u- 
pływern czasu, niepostrzeże;ie i samowolnie, za­
częto wprowadzać do kościcła unickiego nowości i 
zmiany w duchu łacińsko-katolickim. Tak w 
chełmskiem seminaryum grecko-uuickiem nsuki 
teologiczEe zaczęły być wykładane w polskim ję­
zyku, kazania mówiono po polsku, zaczęto z cer­
kwi wyrzucać ikonostasy, wyrugowywać kościelne 
słowisóskie śpiewy i zaprowadzać organy.

Do jakiego stanu doprowadzonym został obrzą­
dek grteko-unicki w Królestwie Polskiem najlepiej 
>okazuje się ze słów następujących byłego chełm­

skiego grecko-uoickiego biskupa Kuziemskiego, któ­
ry w swym nsjpoddanniejszym raporcie o stanie 
dyccezyi w r. 1868 pisał: „Działalność misyonar- 
ską duchowieństwa łacińskiego popierała i polska 
szlachta, która nabyła pod formą patronatu o- 
gromny wpływ na ludność ruską, na kościoły
1 duchowieństwo ruskie. Wspólnemi siłami łaciń­
skiego duchowieństwa i szlachty obrządek ruski po 
części zniszczono i zastąpiono przez łaciński, 
przyczem ludność ruska zamieniona na polską; 
po części zaś obrządek ruski skażono do tego 
stopnia, że trudno już odróżnić cerkiew ruską od 
łacińskiego kościoła i obrządek grecki od łaciń­
skiego. Obrządkowi greckiemu i cerkwiom ruskim 
groziło niebezpieczeństwo wyrzucenia w niedługim 
czasie za rzekę Bug, a ludności rusk ej zniknięcia 
zupełnie w Królestwie Polskiem, pedobnie jak 
przedtem Ruś wyciśniętą została z za Wisły i z za 
Wieprzu przez stałe i usilne staranie misyonar- 
stwa łacińskiego i szlacheckiego. Niewątpliwie ceł 
tego wspólnego misyon&r&twa był więcej polityczny, 
aniżeli reli religijny; z religijnych względów nie by­
ło potrzeby przemieniać na ł&cinników unitów, na­
leżących do jednego z łacinnikami rzymskiego ko­
ścioła. Chodziło tu o narodowość. Za najlepszy 
środek tej propagandy było uważane poniżanie ob­
rządku greckiego wobec łacińskiego i języka ru- 
skitgo wobec polskiego. Prostsczek widział wszę­
dzie i we wszystkiem kwitnięcie obrządku łaciń- 
skirgo, pogardę swej wiary i języka i natrząsa­
nia Bię z nich i zaczął wzdychać do łacinizmu i 
do polonizmu, jakby do czegoś lepszego. W tych 
miejscowościach gdzie obok biednej cerkwi stał 
wspaniały łaciński kościół, grzmiący muzyką i śpie­
wami wszelkiego rodzaju, ludność ruska patrzyła 
na kościół i obrząUk jego z podziwem i zazdro­
ścią. Pcdbita tym co widziała w kościele, ludność 
ta albo zaprowadzała podobieństwo kościoła w cer­
kwie, albo też opuszczała ostatnie i przechodziła 
na łacinizm. Dopomagało do tego i samo ducho­
wieństwo unickie, po części rozmyślnie i dobro­
wolnie, po części przymusowo; w ostatnim wypad­
ku szło ono tam, kędy je prowadziła łacińsko- 
polska ręka patrona. Nacisk łacinizmu, polonizmu 
i patronatu wydał najszkodliwsze dla obrządku 
wschodniego owoce, albowiem wprowadził do niego 
wszelkiego rodzaju łacińskie dodatki. Zewnętrzna 
postać cerkwi straciła swój pierwotny charakter; 
wnętrze ich przybrało podobieństwo kościołów ła ­
cińskich ; uchylono ikonostany i carskie wrota; po­
stawiono mnóstwo ołtarzy, zbudowanych w ten spo­
sób, iż przy Dicb niepodobna było odprawiać na­
bożeństwa według obrzędów wschodnich; wstawio­
no obrazy świętych, których nie znał kościół ru­
ski ; umieszczono organy, wprowadzono polskie mo­
dlitwy (godzinki, różańce) i polskie w kościele 
kazania. Posłuszny swemu patronowi duchowny ru­
ski wykonywał liturgię na sposóbjłaciński, albo też 
prowadził swych parafian do łacińskich klasztorów 
i kościołów pod pozorem, że w unii wszystko je­
dno, C'.y kościół, czy cerkiew, i nakoniec rzecz do­
szła tak daleko, że ruska cerkiew została opu­
szczoną, a kościół przepełnił się wiernymi grecko- 
unickiegi obrządku. Dla nieznacznej liczby para­
fian łacińskich zamieszkałych w miastach i mia­
steczkach wznosili polscy patroni wspaniałe kościo­
ły w nadziei przyciągnięcia tu unitów; biedne zaś 
cerkwie stały obdarte, nowych patronowie nie bu­
dowali, celem przeprowadzenia ruskich parafian 
do kościołów i powiedzenia potem, że niema na­
wet żadnej potrzeby w odbudowaniu kościołów 
ruskich.

„Skażenie obrządku greckiego dochodzące do o- 
stateczności, nie mogło być dłużćj Cierpiane. U- 
znali to i sami biskupi chełmscy. W nowszych 
czasach (1841 r.) biskup Szumborski wszczął przy­
wracać obrządek grecki, ale próba ta wzbudziła tak 
powszechne oburzenie polskich patronów i podbu­
rzanego  ̂przez nich ludu, że biskup zmuszony był 
odstąpić swego zamiaru. Potem nie pozostawało ża­
dnych przeszkód do każenia obrzędu greckiego; 
napływ łacinizmu i polonizmu przybrał najobszer­
niejsze rozmiary i nawet biskupi chełmscy dozwa­
lali wprowadzanie po cerkwiach bractw różańco­
wych, szkaplerzy i wszelkich polskich modlitw, or­
ganów, pieśni itp. mowa polska stanowczo zapa­
nowała. Unici przechodząc wśród podobnych oko­
liczności na łacinizm, stawali się gorliwymi łacin- 
nikami i Polakami, stawali się obcymi narodowo­
ści ruskiej i wstydzili imienia ruskiego.

„Ostatnie powstanie w Królestwie Polskiem o- 
tworzyło oczy na ostateczne niebezpieczeństwo za­
grażające tam ruskiej ludności. Wniknąwszy w bie­
dne położenie ludu ruskiego i samego grecko-uni- 
ckiego wyznania rząd postanowił silną ręką pod­
trzymać i ochronić ruską narodowość i wyznanie, 
używając do tego odpowiednich i rzeczywistych 
środków44.
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w nim Bismark jedynym i wyłącznym jest mini­
strem. Delbruck jest tylko prezesem jego kancela- 
ryi i zastępuje go w załatwianiu spraw bieżących 
Związku. Ministrowie zasiadający w Radzie Zwią­
zku, są tylko delegatami i tworzą w swoim skła­
dzie jakby Radę stanu, ale kierunek spraw pu­
blicznych, a przedewszystkiem zarząd spraw za­

ręczyło dalsze obrady do poniedziałku. W biórach clerza. Bo też konstytucya Związku jest tak uło- 
zby odbyły się dziś wybory komisji do rozbioru żoną, że Bismark zachował sobie jedynowładztwo 
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^ektórych duchownych, jako nieprzyjazne dla o- mami, ale J g . gt wyobrałe_ L y  i przesadą w ustawach konfesyjnych partya
Rządku wschodniego, jako samowola pewnych o- “f  ' ; ierzau  rośHn Jutro we wtorek o 5ej przed- przeważnie o Wiedeń się opierająca oburzy je zu-
Soh,„^„: no-Imam, zwierząt Towarzystwa pełnie na siebie, toć pewno i pieniędzy Wiedniowi

di Akademii umiejętności, a wstęp mają tak skwapliwie, jak dotąd, zn
, - --------- r~r---------- O ----- ------ o nauaj, "j i ” „rjn„t Aw także nie członkowie za opłatą na rzecz ku raptownego upadku kursó
d&ł na początku października 1873 r. okólnik do h p,6cz ® Na źadanie daje się widzieć Kostanti w Izbie niższej zaczął krążyć wir poprawek do usta 
Poddanego mu duchowieństwa, w którym wskaza Kostanteg . !* wy konfesyjnej, tak zupełnie, jakby to chciały
w?zy na bulle papieskie i rozporządzenia u s t a n a -  domach pry w y • ̂  _  wybuchł pożar na Prądniku dzienniki wiedeńskie zapoznawać nie można. Fak-
*iające, zatwierdzające i zabezpieczające P » wa T"m _  karczmie należącej do probostwa św. Krzyża, tern jest przynajmniej, że w tej chwili właśnie naj-
grecko-unickiej cerkwi, zażądał powszechnego wy Biatym nodnalenie. Karczmę tę dzierżawi więcej sprzedaży z poleceń prowincyonalnych usku-
konania tych rozporządzeń stolicy papieskiej w o- Pra"d°P ri , P a od nie„0 trzyma ją Józef Piet-zy- teczniać zaczęto, a to dało pierwsze hasło do 
Ogólnych nabożeństwach unickiego kościoła, me I oraz ; rZeCfwiegly dom Stanislawa Bryla I zniżki.
potykając szczególnych, jako bardziej bliskich lu- kowsX'- dzierżawiony przez Augustyna Ucho, Nie można też znów zaprzeczyć znaczenia innych
d°wi; przyczem lszy Btycznia tego roku naznaczo z zakładu t, . g , _  karczmie zginęła 65- wpływów. Brak pieniędzy, o którym już mówiliśmy
fo a  c Ł c z n ,  tem in  dla wprewadzema -  »y- U  o — ■ " ^ *  j J t o U  ptpedaw^ystkiej r ttó S .p fc i .  giełd nie-
łaoanie tego okólnika. W«zy»tkie rozpoKądjeni. letnia Katar., na Zachów, a o n  m m  n .trzjm a, j ,| . ........... ---------------------------------
dr* “ v z   •  nifion domowych zwierząt i n

dyecezyj graniczących z Niemcami i z kuryą rzym- oarlameucie da się uczuć. Gdyby zas 
sfeą o nowe rozgraniczenie dyecezyj, rozpoczną się kanclerza miała się przedłużyć, nikt, nawet Ram 
wkrótce. Rrąd stara się o przyśpieszenie rozwią- cesarz Wilhelm nie będą mogli orzec, gdy zsjane 
zania tej sprawy. potrzeba stanowczego kroku w jakiej kwestyi.

L o n d y n  14 marca. D i s r a e l i  wystosował do Zwracano już nieraz uwagę na ten charakter 
swoich wyborców w Buckingham pismo, w którem jedynowładcy kanclerza, ale głosy pojedyncze me 
mówi że złożył ministerium z mężów, którzy bro- zuajdowały poparcia, ba lękano się podkopać po- 
nić będą instytucyj kraju i praw wszystkich kies wagę kanclerza, który groził zawsze dymisyą, ue- 
snółecseństwa. kroć duma jego czuła się być obrażoną.

L o n d y n  14 marca. Donoszą z Cape-Coast-1 Dziś obchód w Chiselhurst. Rząd jest mu nie- 
Castle z d 22 lut<=go- Prawie wszystkie wojsko chętny, ale niechce wytaczać bonapartystom wojny, 
angielskie wsiadło na okręty. Jenerał W o l s e l e y .  I licząc na to, że przez drażnienie gotów partyę tę 
który oczekuje przyjazdu nowego gubernatora B e r- przerzucić do opozycyi republtkauckiej, zwłaszcza, 
i e l o y a  odpłynie 7go marca Wojsko w odwrocie że między bonapartystami dwie tworzą się frakeye, 
z Kumasy miało do walczenia z mnóstwem prze-1 jedna konserwatywna, druga republikancka, ta o- 
3zkód, gdyż w skutku deszczów rzeki wezbrały. statnia żywiąca nadzieję, że dopiero przez wstrzą- 

B u k a r e s t  14 marca. Senat uchwalił ustawę śnienia rewolucyjne Francya wróci do cesarstwa, 
gminną przyjętą przez Izbę niższą, z niejakiemi Dziś albo jutro wniesionym ma być w Zgromadze- 

lianami niu narodowem projekt ustawy wyborczej, który
A t e n y  13 marca. Deputowany L o m b a r d o s  jest przedmiotem krytyki dzienników uważających 
zwijał J Izbie program republikancki, ale ogrom- go za cios zadany powszechnemu prawu wyboru, 

większość Izby wyraziła się o nim potępiająco. Sprawozdawcą będzie tfatme.

, ______________      , _______    . ^ rzyn . . . „ ar7vn;a rolnicze. Szkoda mieckich nadchodzące nie by ły  bardzo pocioszają-
^■tyczące ogłoszenia i  w ykonania tego posłan ia  oraz nieco domowyc ^  p ;etrzvkowski stracił 400 cemi, a  w łon ie  Bamych in sty tusy j finansowych wie-
°kólnikowego b j ły  w łożone n a  za rząd  dyecezyal-lw  karczmie wynosi 600 złr., Pietrzykowski ,  ,  „  . ’ J l .
n7i d z ia ła jący  za  pośrednictw em  podległych mu złr. a Ucho 300 z r.

deńskich odsłoniła się nowa słaba strona. Poka- 
jagiell., I zało się bowiem z bilansu najsilniejszej instytucji

Jeanów, dziekanów i duchowieństwa parafialnego. — Gabinet g. y iren..Bruw aoiu„„ _______  , , , ,  ___
Miejscowej zaś cywilnej administracyi wyjaśniono i otrzymał w darze o p. y ye^armistrza swych rezerw zawdzięcza możność wypłacenia nad*
klecono nie mięszać się do środków, w istocie j  zegar srebrny roboty . , v:vi:„*„i.„ ’ „ni vAmiptu I zwyczaj skromnej dywidendy. Wszystko to razem

UTreutlerów Helclowej I wiedeńskiej ( Credit-Anstalt), że tylko sile dawnych

. , ' roooiy skromnej dywidendy. Wszystko to razem
r*eczy należących do władzy duchownej i ograni-1 krakowskiego w zesz ym wie u, piiińskiego wpływa na usposobienie giełdy i sprowadziło znów
^yć się tylko na kontroli przebiegu sprawy F a - przysłała temuż gabinetowi f .  ^  j 6£  I zwątpienie, jakiego dawno n i /  było.
tyczny udział jej w danej sprawie mógł być do- drzewa genealogicznego ro zmy \y  papierach bankowych zniżka dotknęła uajbar-
Ppszczony jedynie w tym wypadku, gdyby wybu Aug Thille sculp) Wiktor- dziej akcye instytucyi, której bilans dał do niej
cl>ły jakie zaburzenia miejscowe, jak to stało się — W sobotę przytrzym^a p _ y q tutejgzeg0 uboczny przynajmniej powód. Akcye Creditanstalt 
2 pomiędzy 266 parafij grecko - unickich chełm- czyka z Bochni i Aleks- W 1 hu 8weg01 spadły z 240.75 na 231. Za niemi akcye Anglo-
8kiój dyecezyi w 26 parafiach gubernii Siedleckiej. uczniów blacharskich, kt°r?y gvnnwca czeladnika banku spadły o 6 złotychreńskich, Uoionbanku o
^ Z tej liczby w 3 parafiach: Zabłocie, Drolów j majstra Bąkowskiego; daiej P w ^ y n o w m  ^ J 4( Bankvereinu 0 2.
Zatulin zaburzenia doszły do znacznych rozmia-18lDRa7  !jnW 7vka zTilioowic w powiecie Pińczów- W papierach lokacyjnych, rentach i losa,cb, me
r6w i uczyniły koniecznem wmieszanie się komend w'eckie*? srebrny skradziony cze-|było zmiany kursu, ale nio było też najmniejszego
Wojskowych. Wreszcie w Zabłociu wszystko ogra J &  idowę, która wy- ruchu w tranzakcyach.
Uczyło się na rozegnaniu wzburzonego tłumu i po l ^ ^  nó domach nieniądze na pogrzeb matki, pocho- Akcye kolejowe poszły nieco w górę:, kolei Ka- 
fządek został przywrócony bez szczególnych na- ^ koSztem Towarzystwa Dobroczynności jako w jego rola-Ludwika z 231-25 na 232 23, kolei nadcissn- 
stępstw. Ale niestety w Drolowie powiatu Radzyń- J . . Iskiej z 212 na 216, kolei państwa z 320 na 323.

| zakładzie zmarłej. I Tylko lombardy spadły z 157 na 154 75. Spadku
B r z o s t e k  l igo marca.

-Ł -............  niestety . . -----
?kiego, gdy według rozporządzenia naczelnika wo­
jennego część wojsk bez broni przystąpiła do aresz- 
W ania głównych podżegaczy zaburzeń, wtedy tłum 
^ucił się z kołami i kamieniami, przyczem ranio 

kilku oficerów, żołnierzy i kozaków; wówczas 
bpzostały oddział zmuszony był dać kilka wystrza-1 chorobie

- - - - 1 Namiestnik nadał opróżnione stypendyum prze

— -------------- , , -  . , . . , _ r>,,ia I lombardów nie trzeba przypisywać wewnętrznym
a  I Dz lr^nficsrTrobi ^^"/^orniisu jenerała stosunkom kolei, ale jedynie stosunkom handlowym, slaw Goł aws ki ,  oficer z roku 1831, Akcyj tych jest wszędzie dużo i najłatwiejsze ze

Dwernickiego, przeżywszy 62 lat, po kilkotygodmowej |  u L An ~

i z włościan zabito jednego, a 10 raniono.
W wiosce Pratulinie powiatu Konstantynowskiego 

Gum włościan w przeciągu kilku dni, nie rozcho- 
dził się i dokazywał; kiedy zaś podeszła komenda 
Wojskowa spotkano ją kołami i kamieniami, które 
^uiły sztab oficera, dowodzącego oddziałem, nie­
których oficerów i wielu żołnierzy, w skutek cze 

oddział był przymuszony strzelić i przytem za- 
blto 9 włościan i 14 raniono.

W parafiach guberni Lubelskiej i Augustowskiej 
2adnych zamieszek nie było.

znaczone dla uczniów wydziału lekarskiego z funduszu | trzebują nagle pieniędzy

wszystkich są do zbycia. Ile razy więc, jak przy 
zwichnięciu ostatniej zwyżki, na targu jakim zapo­
trzebują nagle pieniędzy, tyle razy starają się <

crt»»y w W .i«n b K S (B i» lo«M -p o»»d e gTOd.ek,m. h ll'|k 9  LudwiŁa umotym.

Do , ShSUlSŁ". i«6‘ (lofłtotecznic nadplyem
K a m i e n o b r ó d ,  W eissenberg i  Ottenhausen. zboża z  Rosyi który jej n a  długi czas jeszcze

  W ydział krajowy na przedstawienie rady miejskiej

W sobotę ukończyła Izba niższa Rady państwa | OgtfttlliO d 6p 6S 16  tfilfijr łflO ID fl flGXftSD
rozprawy szczegółowe nad pierwszem przedłoże­
niem rządowem do ustaw wyznaniowych. Na dzi-. .  . T . .  , ___,___  .
siejszem posiedzeniu miała głosować nad niem v X V IłM lęn lb marca. W Izbie dep y
trzeciem czytaniu, i rozpocząć dyskusyę nad trze-1 minister obrony krajowej oznajmia, iż W- . an u- 
ciem przedłożeni m, łyczącem się urządzenia na no- dzielił sankcyi ustawie rekruta^jnej. rr&to i W- 
wo kwot przypadających funduszowi religijnemu z warzysze wnoszą o przyznanie Tyrolowi potuanio- 
majątku beneficjów na pokrycie potrzeb wyznania wemu oddzielnego sejmu. Izba przyjęła wniosek 
katolickiego. rządowy względem dalszego tymczasowego poboru

Prawie wszystkie niedzielne dzienniki wiedeńskie podatków na miesiąc kwiecień. Projekt ustawy ty- 
powtarzają encyklikę Ojca S. przesłaną kardynałom, czącej się uregulowania zewnętrznych stosunków 
arcybiskupom i biskupom austryackim z powodu kościoła katolickiego przyjęty został w trzeciem 
przedłożeń do ustaw wyznaniowych. Podajemy ten czytaniu bez rozpraw; poczem rozpoczęło się dru- 
dokument na czele dziennika. Zastał on biskupów gie czytanie projektu ustawy o uregulowaniu wpłat 
austryackich już zebranych, jak wiadomo w Wie- na rzecz funduszu religijnego 
dniu na konfereneye. B e r l i n  15 marca. Książę B i s m a r k ,  który

Zibawnio czytać w Gońcu Urzędowym rosyj-I cierpiał na bóle nerwowe w prawem biodrze, znaj- 
skim wywody teologiczne o obrzędach unickich, duje się obecnie w stanie polepszenia, 
kiedy znaną jest wszystkim dokładnie history?. I B e r l i n  16 marca. Wiadomość, jakoby B i s -  
Siemiaszki i cała dążność rządowa do zniszczenia m a r k  brał udział w sprawach publicznych za- 
katolieyzmu, a przedewszystkiem unii. Opiera się przeczoną jest urzędownie. Z powodu pierpiącego 
ten urzędowy komunikat, który na właściwem po-1 stanu niemoże Bismark brać jakiegokolwiek udziału 
dajemy miejscu, na sprawozdaniu X. Kunemskie w czynnościach rządowych.
go z 1868 r. zupełnie opacznie przedstawiające^ I P a r y ż  16 marca. Korespondencya z Chisel- 
fdkta i ze stanowiska politycznego, a nie religij- hurst do Pays donosi o zuoełnem zerwaniu mię- 
nego zastaoawiającem się nad sprawą unii. Pomi- dzy Cesarzową i jej synem a księciem Napoleonem, 
mo tych wszystkich wywodów, urzędowe pismo nic 1 gdyż ten ostatni  ̂wzbraniał się przybyć na dzień 
mogło zataić prawdziwości faktów o gwałtach do- dzisiejszy do Chiselhurst.
konywanych przez żołdactwo na ludności, a więcl B f t j o im t t  15 marca.  ̂ Armia marszałka Ser -  
orzyznsło tern samem, iż wprowadzenie w życie r a n o  liczy 34,000 ludzi i 90 dział: armia Kar-  
okólnika X. Popiela odbywa się przy pomocy woj• 1 i s t ó w  35,000 ludzi. Zapewniają, że jen. L o m a  
ska. Drugiego również faktu, starannie omijanego, I gotuje się do uderzenia na Karlistów z tyłu. 
zaprzeczyć nie będzie można, iż do r. 1864 i do

■mr TT •  n n n n ln r  rvonnmoJ Iczasu X. Kuziemskiego spokój zupełny panował—----------   , -  , __•  ̂i K u r s a .  Wiedeń dnia 16 marca, godź. 2m . 20
zawsze w sprawach wyznania unickiego, a dopiero dn dług paÓ8twa bankn. 69.90 _  Zjedn.
wmięszame się rządu, do tak zwanego ^oczyszczę-1 ^  pa6stwa w 8rebrze 74-05 — Losy z r. 1860
nia unii z naleciałość/* łacińskich, wywołało smu- — Akcye banku 9 7 1 . — Akcye kredy-
tne zajścia, które dziś w dyecezyi Chełmskiej Pc; L owe 228-—. — Londyn 112 — . —  Srebro 106-40.
dobnie doprowadzają do krwawych stare, jak przed I Bukft|. q. Lombardy 150 50 — Losy z roku
kilkoma laty były powodem takiej samej walki z lgg4 _  Akcye franko-austr. 39-50. —
ludnością żmudzką gwałtem nawracaną na prawo- N leondor _  . .'Akcye kolei galic. Karola
sławie. Aby chłopy pierwsi napadli Da wojsko, ^ Ludwjka 232.50 _  Akcye kolei Lwowsko-Czem.
to trudno uwierzyć, chyba gdyby ich doprowadzo- 145, _  _  Akcye kolei północno-wsch. 108-50.—
no do ostateczności prześ a • Akcye banku związk. (Vereinsb.) 22-75. — Oblig.

Parlament niemiecki rozpocznie dziś obrady nad „ai. Akcye banku wiedeń. dla
ustawą drukową. W sobotę przyjął ua^wę o szcze-1 obrotu ogó]n. 105-— .— Akcye'an-1-
nieniu ospy, po żwawych rozprawach kilkodniowych I ». ooo._____ąi
i to zasadniczych, nie ze względów lekarskich, ale I ^  ^  kolei Rudolfe
socyalnych, a mianowicie w kwestyi przymusu i _ .  Akcye banku ł
Z r Ś Ł Z ' ^ s f a ^  W  ^ - O d n . .5 4 - 5 0 . -  Akcye banku an-

w Przemyślu, mianował Dr Józefa Orł owski ego ,  le­
karza przy szpitalu w Bursztynie, prymaryuszem szpi­

nak się pokazuje z powyższego, wszystkie środk: taja w Przemyślu.
^ftdzy dyece7,yalnej grecko - unickiej były skiero-1   s$d karny w Berlinie skazał deputowanego Schrót-1
âr*e j e d y n i e  w celu przywrócenia stosownie d cL era Za artykuł w Germanii o wyjaśnieniach Lamar- 
1̂ i rozporządzeń papieskich, samowolnie naru-1 mory, na dwa miesiące więzienia za obrazę Bismarka,

a re(jaktora odpowiedzialnego X. Koziołka na 100 ta­
larów.

(Nadesłane) .

Wszystkim cliorym przywraca silę
i zdrowie bez lekarstw  i kosztow  
B evalcseiere du Barry z Londynu.

&Zonych obrzędów duchownych.

a il« |se«W A  i x a g m a t o M * .
H r a f e ó w  16 marca. Wczoraj publiczność kra-

koi?8ka musiała się rozdzielić na trzy widowiska, SP0’ 17 7 . 3 V l-9 4 , termometru —  4-0 e / W iatr zachodni.
kaly się bowiem: wieczór deklamacyjno - muzykalny w 

8a'i redutowej, loterya fantowa w sali hote’.u Saskiego 
‘ ponowne przedstawienie sztuki Czerniszewa w teatrze 
Mimo tego wystarczyło wszędzie, owszem wszędzie było I 
Pełno. Najwięcej jednak słuchaczów zebrało się w sali 
‘‘edutowej, bo zabrakło krzeseł i przejście środkowe sali I 
Spełnione było stojącymi. Rozpoczął wieczór p. Benda 
deklamacją wiersza Asnyka „W ierzba na —

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej RemletcUre 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztow wszystkie cier- 

j„ .  .pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wą-
— Duia 14 marca pochmurno, wieczorem mały ś iieg troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę,

termometr od —  6 ’2 doszedł do +  0-2 E. Dnia ^  suchoty, dychawicę kaszel, " iestra,T ^
, *.  „*  ̂ „a i -a SaotoSJ Sa 9-9 r  I nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, woaną puenunę, ieprę,pogoda; termomek od — 4 4 doszedł do +  2 2 Ę- L awrót gło uderzen;a, szum w uszach, nudności i wymioty

Barometr dnia 14 i 15 do południa opadał, odtąd idzie nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma-
w e-óre: dnia 16 marca o godzinie 6ej rano stan jego tyzm, gościec i bladaczkę. , , ,  , , ,
w g0r9’ - ■ ■  —  ■ ’ ’ • 1 Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach przo-

We wtorek dnia 17 m arca: Śej Gertrudy panny.
syła się na żądanie opłatnie tańsza

szczepienia ospy r  Losv tureckie 44
Uchwalono przy tern| rezoher, wagi,dem 137:
wieuia władzy naczelnej zdrowia. I J-------  - - -  - - —  Akcye kolei

Tygodnik finansowy.

, 4* l. OD    |  A.''

50 t Z,r- M ° c e K ,  na 24 filiżanekproszkach na 12 :filiżanek^1 złr. W  ^  oszkach
2 l o / e r - ’ I n  ffliżanek 20 złr., 576Ffiliżanek120 filiżanek 10 złr., 288 „ w -

P^y  akompaniamencie p, 
któ

Fettera. P. A rtur
tórego piosnki i improwizacje zjednały sobie już 1 z-1 zamierzonego. K onsorcja spekulujące na giełdzie 1 ^  ^ /i^ ip i^ ^ z V stk ic h  miastach u znanych aptekarzów

6łos w kołach prywatnych, pierwszy raz dał się słyszeć j dzftj  k u r3 a  zam je rz a Jy zw ab ić  p rzez  to  , kupc(')W. z  Wiednia uskutecznia się przesyłka w r .zne strony
D n h l l n w ^ ; „  n C a l „ o l «  mliawiło ZSTrO- I '1 - 1 ? -  n  _ _ _ -  : _ _ _ _ _ _ i_ _ i      .... _publiczność pozagiełdowąPublicznie. „Opowiadanie Cioci Salusi“ zabawiło zgrO' 
kadzenie, które hucznemi oklaskami dziękowało auto- 
^°wi i kompozytorowi w jednej połączonemu osobie 

• Marek grał fantazyę z „Somnambulic a z towarzy- 
8z®niem p. Eemeniego mazura Chopina. W drugiej 
c*ęści koncertu deklamacya p. Siennickiej, oraz piosenki 

Barthelsa „Małpy i ludzie4- i „Prośba do Kopernika" j 
Zapełniły wieczór, który przyniósł najpomyślniejsze re- 
ZQltaty dla ubogiej młodzieży szkoły sztuk pięknych.
, —  Przedstawienie amatorskie w sali redutowej na 1 praikie s* 
*°rzyść Ochronek krakowskich, o którem donieśliśmy po-1 O-zkst anstryacki 
Pfzednio, że odbyć się miało dzisiaj, odłożonem zostało

0““ * — — j  ------ - , . , . ,  . .ces. Elżbiety 202-50 —  Akcye kolei półn. zach.
C h o r o b a  k s .  Bismarka me grozi, zdaniem świa- _  Ak franko-węg. 60 — . — Ogólny

domych bliżej rzeczy, życiu jego, są to bowiem tylko ‘ ®str - bank Grl 0  _  Akcye nowego wiedeńskiego 
bóle nerwowe, ale czym go niezdatnym do wszel- Tra
kiej pracy i wszelkiego umysłowego zajęcia. Ma U8 / 8obienie giełdy : lepsze, 
ona być teraz o wiele ostrzejszą od dawniej zd a -' F 6 J
czujących się jej napadów. Oprócz moralnych jej
przyczyn, sposób życia kanclerza, używanie mo- redaktor odpow iedzialny  i wydawca
cnych napojów, mocnych cygar, dopomogło do roz-
winięeia się większej draźHwośol. Z chorobą jego A n t o n i  K ł o h n k o w  » k l .
nastaje zupełne bezkrólewie w politycznym organi " I    -aoojjfc
zmie, który się zowie cesarstwem Niemieckiem, bo

za zaliczką.

M n m  | ? » p l » r e w
16 marca 

(lyfertość do 17 marca*.
a* 169 ta. • 

Kspea® ab r. piatae 5 «
Ss&s rosyjskis pap*®r. s$ rtk,

nnułrił 5S 100 til. • .
  1

HApoisondor 1 • -
Dbhg. indesnn. :zA W )m .
ł%  listy *«»t. » *

5 vJ%H«Sy 7St8«-lt.pl- «r.
.  ’BltpŁłm -iut f .

- -—w, -V- J UłV -------
0 przyszłego poniedziałku, to jest 23go b. m. Szcze- 

podamy później.
, —  We środę odbędzie się drugi koncert pp. Reme

J'ego i Marka. P . Remenyi wykona „Fantazję z O
Ernsta „Nocturne de la rose“ Fielda, „Romans41 

^tudę F-mol i mazurka Ciss mol Chopina oraz „Ro­
mans F-dur Beethovena44 i „Pieśni węgierskie", p. Ma- 

zaś wykona „Sen nocy letniej", Marsz weselny i ta- 
Mec sylfid Mendelsohna w transkrypcji Liszta., “Scherzo 
M-mol Chopina, i „Rapsodyę węgierską Liszta"
. -— Jutro we wtorek od godziny 12ej do le j w po-
*?dnie w Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie  ̂ ^ „ „ „ .  . . .______
8‘|  9ty publiczny odczyt prof. D ra S t r a s z e w s k i e g o : I 4 :t nt t;j a*»t. Kr. P. I. **r - JO® 
’’Świadomość i różne stany  nieświadomości duchowej. | ł '  8 - -  -  _ n ,  « ■

•— X. Leśniak, dyryg. katecheta w Stauiątkach prze- 
8*al  nam 7 złr. na wsparcie wygnanych księży z dye- 
^ zyi Chełmskiej (a mianowicie: Ksieni klasztoru złr. 5 

P. 1 złr., X. L. 1 złr.)
—  Donoszą nam, że z koncertu danego d. 9 b. m. 

a dochód szpitala dla dzieci, złożył Dr Fr. Bylicki 
a ręce przełożonej Komitetu rzeczonego szpitala, jako

j^ysty dochód ze sprzedaży biletów i programów złr. 281 
90, rubli 5 i 20 marek w złocie.
— Do Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów przy

;«•; -hfeot. .  » jfc
za. .. saSikreLw l.
V  >bUg.po*koLw«g., m u .
*«« prom, węg. za l i«*<*•, •
ŁŁ B. G. d. H. i P. z 40% 1M-
. a hipotses. *200%  »
. kolei Karola Ludwilta fi®
„ .  Lwow.-Ozern. „ 200

War<z.-Wi8d sa rb. 60
Li 
U, .

5% .  » » ■ ** rsr.100
t%  ,  likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei tnmiBik. t*L 100

W i e d e ń  14 marca 
t%  zjednocz, dtng pane. bank. 
5% .  » .  erebr.

„ Oblig. iudemniz. niż. Aostr.
ozeikie 

.  węęierekie
„ galioyjekie

„ .  bakowińikia
„ liadmiogr

u*iiaj» vł3e*ł Wer*..#
ispoar

5 5 5) 1.4 50 ---
105 - 104 - —
1< 5 50 154 50 ' —
166 77 i.65 75 —

5 32 5 29 --
8 94 8 83 ---

78 75 77 25 1 78'/,
74 50 73 - 84 V,
84 50 83 - 1 05%
97 76 97 — 1 16
91 75 i i  — 2 26’ ,
32 76 32 - 2 26’/,
95 - 93 — 2 64'/,
88 - 86 75 26’/-.
94 - 52 - 1 26%
98 - 95 25 1 26*/,
73 - '6  75 _
80 — 73 — _

220 — 210 - —
233 - 230 -
146 - 143 50 __
89 — 86 50 63
95 - 93 25 93'/,
94 50 92 75 93’/,
93 - 91 25 156*/,
79 50 77 50 117%
42 — 40 —

70 - 69 90
74 10 74 -
__ — 97 -
96 - 95 --
75 75 75 25

i 78 75 78 -
77 25 76 50

! 74 - 73 50

n r f f ir s ła  poiyask* kol. 
(po 105 frank.) ISO a»r.

IM  iff m slm m
. 8-13&H n&rod (M j 

gs!i«yj»kle . . .

, g tl. zakS. kred. ssstóe 
, węgierek?* liaty . . ■
, sakł. kredyt, susfe.
, saktada kred. ziem. r.ee- 

ipłaoal. w S i  latach . 
fc ,  Domen, paust. 120 zlr

Połyczhi ki«ryjnf. 
I.**? potyee. * rok-, IBS?

u * a 1644 .
„ 1883 •

Vi losów poiywid azsŁrfae* 
państw, r. I860 . • ■ 

Loiy pożyczki s r. 1684 •
„ prem pożyczki węg.
„ Comorente . . . •
.  Kredytowe . . . .
.  żeglugi parowej a*

D u n a ju .....................
kiięcia Salw • ■

» Pally . . •
« Klary ■ • •

» hr. 3t. Cenoi* .
B miasta Budy • •
„ księcia Windischgra»t5
» hr. Waldstein ■ • •
a hr. Keglevioh . • >
,  Kcdolia . : • ■
« tureckie 400 frank. •

Akoye banku i prsem> 
Banku naród, austryao.. • 
Zakładu kredytowego

96 50

90 50

84

86 76 
95

85 25 
119 75

90 30 
75
83 -
93 601 
86 25
94 50

85
119 60

318 
98 25 

104 -

109 -  
138 
78 50
23 50 

170 25

95 -  
32 75
24 26 
30 -  
24 50 
24 75 
21 -  
24 50

14 2S 
41 50

305 
98 -  

103 76

108 50 
135 
78 — 
23 -  

170 —

94 
32 25 
23 76 
23 -
23 50
24 25 
20 50 
24 -  
14 60 
13 75 
44

963
231 25

966 
231 -

Seghgi parów, na Dunaju 
Kolei póSnoe ferdynanda . 
Ealsi rsądowł?! fr. a. . .

* zachód «- SŁ*bieó? ,
a Pfcrdubit-khrf . . .
„ le ł id n io w e j. , ■
* Galicyjskiej • • - •

Ozernio-»ietói*3
„ ■ Albrechts . . . .
i  węg. pi hl.-wsahofi
l  ks. Bndolfa 200 e t  sr.
c AJióldiko-Fiamańskic,
,  Koszycko-Bogumił. .
* Siećmiigrudzkicj
* tiissńskiaj . . .  

weoboduio-węgienkiej
a aaetryaok. półn. sach 
„ S^snoiaska Józefa

/sakrs ftnglo-austryackiego 
,  Buglo-węgierebiego .
„ austoyackiego ogólnego 

g is iadu  Kredytowego węg. 
Banku franko-anstryackiego 

„ (ranko- węgierskie go .
„ galicyjskiego dla handlt 

i przem. w Krakowie 
B krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . •
.  wiedeńskiego dl* obro­

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
.  anstryaok. związków.
,  dl* obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wjrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obliyi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrrańskiej . .

.  Keeu?eko-BogumW»ki*j

537
2f'62
24

204 -

535
2068

823
208 -

•66 -
Ś32 75 
145 — 
121 -  
118 — 
158 75 
142 -

55 6< 
232 25 
144 
120 50 
107
168 25 
141 -

217 -  
65 —

186 50 
2o4 -  
*38 — 
36 — 
68 50 

153 -  
39 75 
61 50

216 - 
54 50 

186 -  
203 — 
137 5 
35 50 
68 -  

162 fO 
39 26 
60 50

_ — —

84 50

22 -  
111 25

84 -

21 50 
110 75

-  - —

42 -
86 -

41 60 
85 60

Xslsl MunuSlibiely 5% (ar.
pruskoj w  i 00 afr. 

in iw y a  s ?, 1S62 
. sa^atwewa 6C0 fr.

tsaieaye z r. IS07 
» petadsiowe S4 500 fr.

Hoay 1875 1 8 ,6  6%
 ̂ pójn. e. Ford, lOOtfr.t .>

* B 100 ń r  .w.*.
» .  w »rbr.5*/a

B >• schodni* czeska za 100 
słr. srb r. 100 złr. w. a. 

,  półndn. półn. Diem. 6*/, 
aa 100 złr. w. a. . 

5*/ W srebrze 
* gal. Kar Liadw.300ł w % 

w srebr. 5 %  r.s, K ło . 
Smissy* O.. . , ,

, Lwowsko-Dswaiow. po 
300 złr. (w sr.5%B*10b) 

Kmissya z r. 1867 
,  Siedmiogr. 200 złr. w, a. 
„ ks. Sndolfa 300 złr. w. a 

w srebr. 5%  za 100 rf. 
.  północna czeska po 300 

złr. (sr. 5%  za 100)
Towar*, żeglugi par. naDtm. 

sa 100 złr. m. k.
Aestr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towar*, pragskie przem, żel. 

po 300 złr.......................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

a dnkat na wagę . .
* ,  obrączkowy .

Złoto ul . . . .
N ap o leo n d o ry ......................
Pryderłki ,  ................

95 50 
93 

138 - -  
132 60 
110 75 
i925 — 

91 59

104 ISO

13 76

98 -

1C2 -

77 -  

83 — 

95 25 

|101 26

f4  60
92 — 
37 75

132 
’10 50 
223 -  

91 -  
87 -  

104 26

93 50

89 -  
97 5'

101 60

76 50 
89 -  
12 5C

S5 -

100 75

90 -

5 29

8 92

89 6(

5 23

8 92*°

L&ićory (niemieckiej 
dewerenT angielskie . 
baperyaty rosyjskie , 
Prebro . . . . .  
Irebro. kupony . . 
/s ia ry  związkowe . . 
Preski# bilety kasowe

U  80

1|!06 60

b w 4 w  15 marca,

Dnka« holenderski . .
cesarski . . . .  

Fółiinperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

* papierowy . , ,
Talar pruski . , . . .
Listy zast. Tow, kr. gal. b%

* * u ”, * » 4*/,
» j. Banku hipoteczn.

’bligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

> ,. lwowsko-czemio.
a banku hipoteczn. gai.

If6  75 1 6 £5

1 66’° ; 65«

W s r u s w a  14 marca. 

Listy zastawne 1 ser. rob.
a » 2 a »

kupon .
.  a nowe .

kupon .
B likwidacyjne „

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeńsko 

,  ,  bydgoska
.  .  ter es polska
•  .  iodska

U  20 

1C6 25

5 26 5 18
5 20 5 20
9 06 8 65
1 70 1 65
1 65 1 64

84 25 83 75
76 25 75 59
88 40 87 75
78 85 78 29

233 - 231 50
146 — 144 50
215 50 213 —

94 15 
94

92 20

78 46

88 50

P.13 50 
100 -

93 85 
93 70 
91 V, 
91 90 

1 13%  
78 15 

1 14%

69 75 
112 50
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P o d z i ę k o w a n i e .
W nocy z dnia 13 na 14 b. ni. wybuchł o go­

dzinie 3ćj straszny pożar w domu moim pod L. 55 
na Kazimierzu i tylko nadzwyczajnem usiłowaniem 
połączonych straż ogniowych ochotniczej i miejskiej 
wstrzymanym został. Czuję się więc zobowiązanym 
wyrazić przedewszystkiem najczulszą wdzięczność 
JW . Prezydentowi Dr. D i e t l o wi  za wprowadzenie 
w życie takiej pożytecznej instytucyi, która ochra­
nia życie i mienie obywateli, następnie zaś złożyć 
moje najszczersze podziękowanie W. Em in o wi­
eź owi ,  naczelnikowi straży, za szybki i energiczny 
ratunek. ” (573)

Aleksander Szmelkes
właściciel domu pod 1. 55 na Kazimierzu.

Asystent Farmacyi
p iszukuje umieszczouia od Ig) Kwietnia 
Bltżs. a wiadomość pod l.t. K. T- po»te re 
stante Nowy Sącz. (569-1-2)

młody (kawaler) z dobrcmi 
świadectwami, —  poszukuje 

miejsca od Igo Kwietnia w Galicyi.— 
Osoby interesowane raczą się zgłosić 
pod lit. „L. B. ogrodnik“ poste restante 
Kraków. (571)

Świeży transport

Herbaty
karawanowej

w gatunkach wyborowych, 
otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a.

Tenże Dom zwraca uwagę na gatu­
nek herbaty familijnej po 2Va złr., 
itóra tą razą szczególną dobrocią się 
odznacza, nadzwyczaj aromatyczna i mo­
cno naciąga.

RĆS** Kupujący naraz 10 funtów je­
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
‘unt jako rabat.

Jak również poleca o kru ­
chy h erbac iane  z lepszych ga­
tunków herbat.

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
zutecznia się natychmiast pocztą —- 

próbki bywają na żądanie przesyłane 
ranco.

525 2-) H. W itach.

W sklepie W. Wojczyfiskiego
w R y n k u ,  przyjmują się z wdzięcznością 
wszy tkie zużyta przelm ioty i ubrania na 
rz>-cz ub gich pod opirką Towarzystwa Ś. 
Wmccntego a Paulo męzkiego będących. 

(565-1-3)

Leśniczego
poszukuje się od Śgo Jana do 500 
morgów lasu w okolicę Sędziszowa. 
Zgłoszenia franko pod adresem A.
n. L iszki. (561-1-3)

Chmiel
ze wszystkich produktów największe daje 
zyski ale tylko tem u, kto z jego chcdo- 
wlą jest teoretycznie i praktycznie obezna­
nym, a nadewszystko potrzeba wiedzieć do­
kładnie, przez co wydaje dużo owocu pię- 
fen go i mączystego z należytą z Id ą , co 
jedynie .jego d bioć stanowi. Kto nie czy 
tał dzieł doświadczonych chmielarzy, n e 
może wied ieć, jak sobie postąpić m leźy 
w jakim wypadku; doświadczać zaś wszystko 
samemu drogo kosztuje; mieć zaś tylko 
praktykę, co każly robotnik robiący około 
chmielu wie, że się obrzyna, tyczy, wiąże itd. 
powiadam iż szkoda pieniędzy wydawać 
na chmielarnie. Podpisany przebywał w Za- 
teczu (Saatzu) i w Szpalcie, posiada wiado 
mości teoretyczne i 12 lat pr. ktyki, : raz 
daje to zaręczenie ża administracya chmie­
lam i mało kosztować będzie. Rozumie się 
klęski elementarne nie wchodzą w rachu- 
E « ’r ;  zystu czystego od 25 do 50 proc.

B r z e s k o .
(562) I I .  S o w  i  I ta k i.

MIGRENY i NEW R ALCIE.

GUARANA
PP.GR1MAULX et G1' .apił k arz y w PA RYŻU,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonój i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głow y 1 m i­
greny i do w yleczenia rżnięcia żo­
łądka  i b iegunki. Sprzedaje się w pudeł-1 
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby I 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem CSrl- 
niault <f? Comp. (71-14-23)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józeła | 
Trauczyńskiego i p. Wiktora Bedyka, — we Lwo­
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Buc-1 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — i 

Bzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci | 
Galie i Spiessa.

Cegła palona
w n-ijk-pszym gatunku, j=st do sprzedania 
w mniejszej i miększej ilości. (520-1-3) 

Bliższa wiadomość w klasztorze 0 0 .  Ka­
in ed ułów w Bielanach, lub w domu L. 169 
przy ulicy G o ł ę b i e j  wyższej w Krakowie. 

iSSS

B ez bolo
1 bez w strzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a wi e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowój  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej,

tak świ eżo powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z ybko
D r . H a r t m a n n , ^

członek lekarskiego wydziału,
wWiednln, Stadt, Habsbcrgergas. 3.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a wy  u kob i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
upł awy,

osłabienie męxkic,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w i t .  d. Za­
chowuje najściślejszą dys k r e c yę .  Na listy 
zhonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia.  (36-13-)

Rządca dóbr
w młodym wieku, żonaty, teorytycznie 
i praktycznie wykształcony gospodarz 
mogący się wykazać clilubncmi świadec 
twami i dobremi poleceniami, poszuku 
je od 1 Lipca b. r. odpowiedniej posady.

Bliższą wiadomość udziela W . F .  8  
sekretarz Rady powiatowej krakowskie, 
i w . $idon R o tll, rządca dóbr 
w Sędziszowie, łaskawe osobiste zapy 
tania zaś pod adresem J .  H .  poste 
restante Kraków dworzec kolei. (476

Zaufania godna ^  
S  r a d a ! ! !

aby według matematycznych zasad prawdo­
podobieństwa z pewnością

wygrać w loteryi liczbowej.
D a r m o w a

za z a p y t a n i e m  o p ł a t n e m
M e n s c l i e n f r e u n d  */«,

H auptp08t W iin.
Adresa bez nazwiska nie będą uwzględnio­

ne. Zaręcza się najśelśląjM)' se­
kret. W rękach znajduje się ty ilą ee  
listów  dziękczynnych za (381-4-7)

wygrane terna.
T l L L ^ .  IW  !■  ! H — I

Nasienie bnraków
olbrzymich k r z e s z o w i c k i c h

po 60 centów za funt wagi wiedeńskiój, sprzedaje

M. DWOESKI
w  Krakowie, R yn ek  gl. L .  14.

Biorącym większą ilość odstępuje się znaczny rabat. (286-12-)

WYTRWAŁEJ

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

Fabryka i skład robot pozłotniczych
oraz

rzeźbiarskich
11,1 1 11 M B A

w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiej N r. 24, 
przyjmuje zamówienia na budowę z drzewa rzeźbionych ołtarzy^ am bon, ranty feretro­
nów i t. p. robót kościelnych.’ Podejmuje się pozłacali starych i nowych ołtarzy , chórów, 
am bon, dając kilkoletnią gwarancyą za trwałość roboty, — wyrabia w wielkim wyborze ram y  
do olejnych obrazów, luster i sztychów — konsole pod lustra i figury, żyrandole, św iecz­
niki , rozety, narożniki z drzewa i masy do dekorowania sufitów, listw y złocone, 
g z en sy  do firanek, wszelkie reperacye starych ram , gipsów , rzeźb, i t. d.

Zapewniaja.c ceny u m i a r k o w a n e ,  nadmieniam, że podejmuję się roboty i w odległych miej­
scowościach. (511-2-)

B ardzo w ażne fila Szanownych Bań, 
gospodyń, tudzież pp. właścielt gorzelń, 

piekarń, cukierń itd.

Drożdże prasowane
z fabryki pp. Ad. Ig. feutnera i Spa w Wiedniu

które na wszystkich wystawach światowych i również przez wszystkich 
praktycznych znawców za najlepsze w całćj Europie uznane zostały, 
bo każdy podobny wyrób z innej fabryki najmnićj o 40 %  w dobroci 

i skuteczności przewyższają, przychodzą
codzień świeże do Krakowa jedynie do

HANDLU KORZENNEGO

JANA NAGŁA
przy głównym Rynku.

Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się jak najspiesznićj.
Tenże handel poleca również świeżo sprowadzoną prawdziwą CHIŃ- 

H ERBATĘ w wyborowych gatunkach, oraz prawdziwo powi­
dła i Śliwki tureckie, ogóiki marynowane wyborne i wszelkie inr,e 
świeże towary kolonialne po ce ach umiarkowanych. (512-2-3)

Blizko od trzydziestu lat istniejąca moja 
pracownia kaflarska w własnym domu 
przy ul. Smoleńsk Nr. 53 daje mi rękojmię, 

co się tyczy wszelkich doświadczeń w mym 
zawodzie, donieść Szanow. Publiczności, iż 
oprócz własnego wyrobu założyłem Skład 
kafli przy ni. Sławkowskiej pod L. 284 
zpierwszych fabryk wrocławskich i berliń­
skich, gdzie tak z w łan. ej pracowni, jak 

również wrocław kie i berlińskie już goto­
we piece oglądać można. Na żądanie udzie- 
am dotyczących rysunków mej pracy, po 

dejmując się zarazem wszelkich reparacyj 
i ręcząc za dobroć i trwałość w wykonaniu 
powierzonej pra-y, przy oznezeniu cen nader 
rrzystępnych.

Teofil M ichalski
497-2-3) kaflarz w Krakowie.

NEWRALGIE. ~
w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
uewralgijnych Dra Cronier. Skład w Parjrżu w aptece 
p. Lovasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
v aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynki 
głównym, — w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo 
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 

Składach materiałów aptecznych j>p. Gallege 
Spiessa. (-42-4 7 -)

Znakomite powodzenie tego środka zależy od je­
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GOSCO- 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarza 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau- 
yńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya- 
łów aptecznych braci Marcińczyków. (61-25-)

P^GRIMAULT e t C !  a p t e k a r z y .w f .

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne

ehites), ale szczególnićj psmyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom  piersiowym  
(phtisie) i m arnieniu czyli suchotom . 
?od działaniem jego ustaje kaszel uajuporczywszy 

i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często P a s t y l k i  piersiow e *e soku  *lo- 
wlastćj sa łaty  1 laurow ych liści P . 
Cirlmault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. Bedyka, _ — we Lwo­
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa.

niwie. I,...;, n  U - t a r , .  h M z l e  t  . h r j p - j  ^ ' . 1
w Lenschow pod Parcbim w Meklenburgu-Schweryme.

'  _i1 ” Wskutek polecenia sądu konkursowego odbędzie się
w P on iedz ia łek  4  JiaJa b. r. i w  następnych tiiiiaeh 
począwszy od godz. 9  z ran a  w Łenschow  w  M eklen- 
burgu-Schw erynie publiczna sprzedaż najw ięcej d a­

jącem u sław nej
Trzody zarodowćj oryginalnej Negretti 

Barona von Maltzahn
za natychmiastową zapłatę gotówką w brzęczącej monecie, w pruskich biletach kasowych lub mekleu- 
burskićh biletach bankowych, pod warunkami, które przed aukcyą ogłoszonemi zostaną. Zwiedzenie 
owczarni zarodowej dozwolone już jest przed aukcyą w każdym czasie za poprzedniem zgłoszeniem się 
we dworze w I.enschow.Cśiistrow, 7 Marca 1874 r. »«• B u r m e t a t e r ,

X a 'i je Ir.
pozbywa się każdy najuporczywszej

M I G B E I Y
za pomocą środka z e w n ę t r z n e g o ,  zupełnie 
nieszkodliwego i stokrotnie wypróbowanego prze­
szło od lat trzech. Środek ten wraz z wstruk- 
cyą używania i zachowania się przesyłam za 
przekazem lub zaliłcką 2 Złr. 16 c.

Edward Madejski 
Lekarz we Lwowie ulica Sobieskiego L. 18 

Przedruk podziękowań publicznych z Gazety 
Narodowej i Dzień. Polskiego:

Lwów 8 maja 1871 
„Serdeczne podziękowanie składani niniejszem 
dr. Ed. Madejskiemu za zupełne wyleczenie mo­
jej żony z migreny z kurczami, na którą mimo 
najtroskliwszych zabiegów najznakymitszych le­
karzy w kraju i za granicą kilkanaście lat 
lat cierpiała", itd.

Michał Puchdltki 
wł. dóbr z Żółkiewskiego 

Lwów 30 stycznia 1874 
„.... najserdeczniejsze podziękowanie za wylecze­
nie mojej żony z migreny tak okropnej, że już 
wszelkie środki zdawały się być daremne. Kilka 
lat trwała ta dolegliwość i wzmagała się mimo 
rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero zacią­
gnąwszy Twej światłej rady została w kilku 
miesiącach zupełnie wyleczoną" itd.

416—4 Teofil Łucki kupiec we Lwowie.

(601-1-3)

R. LUDWIŃSKI
kancelista sądowy. 

■nm,ułNLin— m u

w Krakowie, R yn ek  L . 2 4  obok handlu Wgo Józefa Jahna, 
poleca Szan. Publiczności swój nowo otwarty

Skład papieru
ora z wszelkich potrzeb piśmiennych, szkolnych i rysunkowych, a miaiowiuie: 

Papier kancelaryjny i konceptowy we wszystkich wielkościach zacząwszy, ryza
cd 1 złr. 75 c. i wyżej.

100 ćwiartek listowego wraz z kopertami 65 c. i wyżej,
n n n z wybiciem liter 85 c.

I  ” ” w lepszym gatunku z wybiciem monogramu cd 2 złr. i wyżej.
Bilety wizytowe a la minute za 100 sztuk 50 c. i wyżej. Tuzin piór sta­

lowych 4 c., tuzin rą iz -k  7 c., tuzin ołówków 7 c. Flaszec ka atramentu czar­
nego gallus 8 c , alizarin 9 c., fioletowego 10 c., anilin 9 c., fioletowego do ko­
piowania 16 c. Ramki i albumy do fotografij, albumy i papeterye do wpisywania, 
teki z przyborami, notatki, kałamarze, farby, reiszeigi, pojedyncze cyrkle i gra­
fiony, reisbrety, reisszyny, linie techniczne, papiery rysunkowe, płótno i kalka 
do kopiowania, scyzoryki, miary techni<zn&, kartony, dyktury, lak , papiery do 
pakowania i kolorowe, bibułki do robienia kwiatów, wiszory, gumy do wycierania, 
obrazki świętych, bilety z powin zowaniem imienin, prasy do kopiowania listów 
i książki bandlowe itp. po najprzystępniejszych cenach. Zamówienia zamiej­
scowe uskuteczniają się z największą dokładnosc ą ,  za pobraniem P°,ĉ w.ci?x 
nie licząc opakowania. (5fab - i - _ )

BSSB

S C H E R Z
N a l i - i t

Strickmaschinen

O p c r n m £ \

M e d a l  z a  p o s t ę p !
a Jednak tak tauio! 

W lteelera &  Wilsona Maszyny do szycia 
jp F "  po złr. 45 — i droższe. _

Singera familijne maszyny do szycia 
po złr. 55 — i droższe.

Hoa ego maszyny do szycia
po złr. 69 — i droższe, 

fttrovcra A Hakera maszyny do szycia 
po złr. 50 — i droższe,

Einzig- sichere Hilfe
ill alien

Scliwiciic-Ziistóiidtii,
nameutlit) butcć> ba§ jeniitttntł 8«(tn l.i Cnoiur, ‘}Iusfd)i»e<ót»ii uub 
■Hnflecfuiis ęetoorsentfene Sdiwadji ma drtnmhttg beS JtuaaitgS. 
lnic 9ien>citft>ptm«, fomie bev w eitefen  ljieva«2 entfte enbeji Seibeii, mie ‘Jlbfvonmma, HHattijfeW, (Irfiljlaffutia, 'Jlerstu., (SrtiiditmB. uitb tttuelle Sd)i»a(l)t, «udenfcjm-.-ntn, 'Slutonftaufl ltodj utib Słiittbauuna0l)tfd)tt5fr5;ii, Hńtntu»S*n «■. in ooUeommni rttiltt MS 
n u t  ba2 Słubó:

„ D r .  f l i c t a n ’ *  a d H p c i u a i j n m i u ^
Wit 27 IHbbilbuttgett. N*e» I W « :  “ . - K  ®-.®- ,

S e r la a  tum  ® - iP ttw iift’b ® (bulliu(łboiibIung ib  Seiliji# u u b  bort, (oioit 
bKtib iebe SJudw aub lung  j it  befomtnen.mF ~  3?iefcs SBerf siitbiiet fid; cor anbcreit babimi) bertfjeibSaft auS, 

S a T * ; *i<*t tjeuretSkfcim m totl emęfięblt, J™bern_ ’** ” aud)
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Ręczne maszyny do szycia, podwójne stębnówki | 
łr.

M a t e r y e  j e d w a b n e ^ ^
T o w a r y  m od n e.

po złr. a 5 — i droższe.
Hęczne iiianzyny do szyciu 

po złr. 15 — i droższe.
Naszyny do roboty drutowej 

po złr. 70 — i droższe.
* 8 * y  po 75 ct. za tuzin.

10.000 par skarpetek i pończoch
  damskich

8 ^ *  za tuzin złr. 3 i drożej.
Wszystko to można sprowadzić przez

Scberza Skład maszyn do szycia | 
i do roboty drntowej

___________Opernring 21 w Wiedniu.

Zakład załołony 
1760. oV

» o ogrodu handlowego J»
Tenglera Ul. Karmelicka Nr. 53-

w Krakowie nadszedł świeży transport
nasion, jarzyn i kwiatów,

za których pewność ręczy, Bprzedając po 
umisrkowanyrh cenach Ma wszelkie ga­
tunki drzewek owocowych, tak zagrani­
cznych, jak i krajowych, pomologicznie cią­
gniętych krzewów róż itd. Przesyła także 
opakowane na prowincyę. — Podejmuje się 
także zakładania ogrodów na sposób za­
graniczny lub krajowy. (426 3-3)

E S S E N C Y A
z  Salsaparyll Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu ( syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie h p. Piotra Miko­
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (396-2-24)

Dr JHed. Karol Goebel
dentysta

Lekarz spccya l ny  chorób us t nych ,  
ordynuje od lOej do 3ej 5 p

ulica Franciszkańska 151.;
(454-8-) »

POMMADE EPIDERMALE

f PliZECIW ŁUPIEŻOWI 
P. DICQUEMARE

C H E M I K A  W P A R Y Ż U  I ROUEN 
Zapobiega wypadaniu włosów. 

Spędza łupież z głowy.
Uśmierza swędzenie.

Skład w Krakowie, w aptece 
p. Traticzyibkiego, pod koronę w llynku głównym, 
i u wszystkich głównych fi yzyeróWi perfumystów.

(79-8-;

P A S T A

ŹKODEINY-TOLU
(Balsamum TolutanumJ

Leczy nieżyt, Suche 
kaszle, Grypy, 
irrytacye pier­
siowe i 
i koklusze. W  P A R Y Ż U

D r o u o t ,  1 5 .
We Lwowie, P. Mikolasch.

W XreImv«'«,Tiuocz*ńsŁi*Go. f
W Brodach, P. Kuli.ak^ 

7 6 4 ^ ^ 6 ) *

Wysadki chmielowe
Katrchie wysadki chmielo­

we za 1000 sztuk 6 złr. w. -a. i*r*y- 
rządy do suszenia chmielu,
6 czeskich łokci długości, 2 szerokości po 
3 złr.“ Worki do chmielu wszela­
kich rodzai, eą natychmiast do nabycia w 
składzie chmielu Jakóba H ellera  
w Zatecxu (Saaz). Sprzedaż komi­
sowa produkowanego chmielu najrzetelniej 
uskutecznioną zostanie. (393-2-10)

Zwraca się uwagę pp. prawnikdw.

Dopieroco wyszły spis w c e n i e  znacznie z n i ż o n y c h  dzieł naszego n a ­
kładu jest w każdej znaczniejszej księgarni państwa austriackiego do nabycia. 

Wiedeń, W Marcu 1874 r.
6. J. Manz’sche Buchhandlnng,

(478-5-10) Verlag fur Staata- und RechtawlRgeniehafl,

P ewne wyleczenie, także listownie 
kiły, osłabienia męzkiego, uplawóu) 
u kobiet, niepłodności, zołzów i ze­

szpecenia cery, —  również ChorÓh 
p łucnych  według nowej metody.

Adres: (376-9-36)

[Dr. Sentinella
członek wydziału lekarskiego 

w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 25.

D e n t y s t a  I I .  1 L P I I O I N
przybędzie w tym roku 94 marca do Krakowa i będzie znów mie­

szkać w hotelu Pollera.
Uprasza jednak swych Szanownych Pacyentów zechcieć wcześnie się zgło­

sić do niego, aby wszystko ku zupełnemu zadowoleniu wykończyć mógł, je­
żeliby z powodu wypełnienia zębów lub sporządzenia sztucznych części zębów 
potrzebną była przedwstępna operacya. (413-5-5)

GlaytOR & Shuttleworth
Fabrykanci machin rolniczo-gospodarskich

w W iedniu , 111., L andstras§e, Łowengasse Hr. 44,
odznaczeni na wiedeńskiej wystawie powszechnej 1873 r. 

d y p l o m e m  h o n o r o w y m  i d w o m a  m e d a l a m i  p o s t ę p u
za swe własne wyroby, 

polecają swoje
liokoinobllc ze swych warsztatów w Lincoln o sile 4 do 20 koni, w danym ra­

zie z przyrządem do opalania słomą.
Młockarnie parowe ze swych warsztatów w Lincoln od 3Va do 4 stóp sze­

rokości, z cylindrem do wydzielania (sortowania) lub bez tegoż, w d-.uym razie 
ze samonasycającym przyrządem bezpieczeństwa, 

m łockarnie kieratowe do ruchu zapomocą 1 do 6 koni, te ostatnie także 
na nasadzie wozowym; począwszy od 3 koni także z wytrząsaczem słomy, w da­
nym razie % przyrządem do czyszczenia.

H łynki pojedyncze i podwójne młynki do mielenia do ruchu zapomocą lokomobiu 
z francuskiemi lub węg. kamieniami. Szrotownki 2 4 -calowe do ruchu kierato­
wego 3 końmi.

Siewniki^ siewniki rzędowe od 9 —19 rządków (system łyżkowy) z wielu popraw­
kami. Siewniki szerokorzutne 10 stóp szerokie,

Kosiarki, kosiarki do trawy i zboża i kombinowane kosiarki Johnstona i Sa-
inuelsona

Machiny ilo wybierania saietlicy jf»ern»llcta w Paryżu do zupeł­
nego wydzielema mietlicy, wyki gajowej i innych okrągłych ziarn chwastowych 
jakoteż do gruntownego wybierania owsa i owsa głuchego z pszenicy, jęcziwh' 
nia i innych rodzajów ziarn.

Przesiewacie Percolleta również do wydzielenia okrągłych ziarn chwasto­
wych i do wybierania mieszanych rodzajów ziarn. (386-4-1 :V

Wszelkie machiny Pernolleta wybierają także oziminy.
N astęp n ie : g lugi, brony, młockarnie ręczne, m łyn k i do czyszczenia, sieczkarnit 

i szatkownice do buraków. Katalogi i szczegółowe prospektu rozsyłają darmo i opłatni(< 
    ' , —

Przez 
zakupiio gotówką

w pierwszych fabrykach,
sprzedaż odbywa się po bardzo 

tanich cenach. 02-18)

HĆMATOSIŃE
PP . TABOURIN, Kawalera Legii honorowej i LEMAIRE, chemików.

Środek żelazisty, jizyólogiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po-

U ' . . . ! - — -------*—>--------- * -  .      -■** — I l 1n f a l y 7.n l
w y c h u d n i e *

„ ____ , _________ ,  p o w r ó t  d o  z d r o w i a  i t. d.
Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy zatwardze­

nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.
Hurtowna sprzedaż u Pa. D E S N fO IX . e t  C e .  w Paryżu, 22, rue du Tempie.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (43-11-)

m
Czcionkami Drukarni Leona Pcuzkowi/ciego. Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakociński.


